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Cudem ocalona od strasznej śmierci.

ne w^dniu wczonć jszym z klubami cc itrowy 
mi o utworzenie rządu rzekomo centrowego 
trwały do późnego w leczora. Nlogą one przy 
nieść W- następstwie nOive przegrupowanie 
sil w Sejmie.

k+zą. ro lę odgryw a w rokowaniaich po 
©i Witos, a najsilniejszy i najiiw andezy z pairt 10- 

*ó*r. z  którym grę zac-ząl, jest iposeł Skulsku

Jtowania d< oprowadził"- do jaikiegidkolwiek kon- 
kretn Ngio rezultatu.

Tinay kluby narodowe, t. j. Zwięzek Lud. 
Naród., Chrzęść. Dem “kr. i Narodu Chrzęść 
Stron. Lud., stojące na stanowisku, ie  Na­
czelnik Państwa zgwałcił prawo, domagają 
się w dalszym ciągu podpisania r.Ominacy 
rządu Korfantego.

Każdy dzień przesilenia 
kosztuje nas 1 miliard Kle.

tcl. W i .leden y. fiiTri.n.-iis ów W ;

W  pobliżu jedr-ej ze shwyi włoskich 7f\arzyi sir niedawno wypadek powyżsi przed-sta ■’ iony, k '6rv tyU 
ko dzięki nadzwyczajnej przy <onnuiści i;ui.. siu niasz> n.iśly, gc.wadzącego pociąg, nie pociągnął za so. 
ba ofiary z życia ludzkiego. Trojo dzitwcz i bawiło się Ha i >r/t kni^jowj in. Nagie, r.n zauważmy przez, 
nie, nadjechał pociąg z. nzymu. i\voj« dzu wczute!. zHehilo w ostanicj chwili uuikr.ąp. trzecia, chcąc 
uczynić to samo, uwięzia nogi v. t. zw. „progu" > ugw yni i mimo usiłowań, nic naglą się wydostać. 
Tym czasem pociąg zbnżal się cor,# bnrdz.-ej. 1 ’rzytonn y ma.s/.\ nisla którego uwagę zwróciły os(rzegav/r 
rze krzyki dwojga pozostałych dzieci, mu nogo.c w om.;dniej chwili zatrz' muc piwiggb, zaczął gwałto.
wtuc wymachiwać rękoma dając uwięzionej do zrozumieniu.. aby się położyła nu plask na 'orze. __

Dziewczynka uczyniła to i pociąg przejechał nad nią. nie czyniąc jej żadnej krzywdy.

Rokowania lewicy z centrum
Kluby Pracy Konstytucyjnej i Mieszczański wahają, się!

Grupa Skulskiego silna.
P rzed  w torkiem  rokow ania nie dadzą rezultatu.

i Telefonem od wtasnego korespondenta).
Warszawa. Rokowania lewicy, prov,?dzo- ( K lu b  p r a c y  k o n s t y t u c y jn e j  W a h a  S ię ,

Klub mieszczański ogląda sią za nim,
J-‘o*i!ł Skulski w pełni rozumu , żc walka toczy 

się nie o ludzi, lecz o znajdy i podstawy prawa i 
ładu w państwie demokiatycznem.

Stwierdzić ruleży, że w *z«scy nagoicyaterzj 
w yrażają opinię. *> chociaż sprawa rządu zosta­
ła ruszona z martwego punktu, ,io niema najmniej

l *zej nadziei, aby przed mastąpnym wtorkiem  ro-

W arazawa
NŻiiWW

obliczył, ze każdy dzień przesilenia k<*zhije 
( b jc jie  Polską jeden miliard marek.

Pół miliarda państwo traci w spadku waluty,, 
a drugie pół miliarda. przypad a i a  w-z-cr?'* dro- 
żyzny i przed •wszystklem zialiatnowinie życna 
g osp odia rciztogo.

Giełda i polityka.
Warszawa (.lel. wl Barom etr polii/ąizny, ja­

kim je®t giełda., bardzo ciekawie rfagu je  w osta­
tnim lygc tl’ i u w W a i sziawie na wypadki polity­
czne.

Kredy w ubiegły piątek Naczelnik Państwa w y 
stępd po raiz pierwsizy z groźbą, ż.e złoży cwój 
urząd,, w soboitę płacono za dolara 56(50 :nai ik 
Oczywista rzecz, ż »  giełda nie reagowała zu 
pełnie nu tą wiadlomBść. a ci ż  mówić o całym 
święcie, który w opinii lew icy m\ił~si>ę zachwiać 
w swej podstawie na tę wiadomość.

Podczas tworzenia przez, Korfantego rządu 
marka polska. jak wykazywała giełda, nic tylko 
nic spadła, lecz okazała tendencyę zwyżkową, 
podnosząc s;ę dio w iórku  o 40 punktów, w sito- 
s.uaiku do dolara. W  środę w samo południe N a­
czelnik Państwa odmówił pockriWEnE lis ‘ y g'ubi 
netu parna Korfantego. Marka spadla na giułdizie 
tegoż dmiia o 00 punktów do 5680 marek aa dioGa- 
ra. Dhia zaś noiwląpnego o dalsze 240 punktów!

W ym ow ny ten język liczb. dobrze świadczący 
za co uważa groźby \acacli ...'fea Państwa, a a s m  
byłby rząd K<Tfa.irlicgH).

Zabawne plotki,
Warszawa, (teł. wł.j „Nasz Knryer". organ posła 

łlinschhorna, podaje zabawną wiadomość, jdkahy 
Papież zwrócił się do Naczelnika pa.isćwa i prośbą, 
by nie rezygnował z urzędu.

Ktoś chce się pozbyć S e jm u ,..
Warszawa, (tel. wł.j W kuluaraen , sejmowych 

, dy skatowano wczoraj nad projektem pochodzącym 
jakoby od marszałka (?} uo <io ix>zpoozę.cia wafca 
cyi przez Sejm z, końcem przyszłego tygodnia.

Z Rady ministrów.
Warszawa. (T’AT) Rada niinisi.ro v ęj p ,n ohrat 

dov a!a nad środkami polepszeni? była praco, mi 
ków państwowych. Po-n-mcm uchwaliła wniosek 
ministra spraw wówn. w spraw-P zakazu pędzenia 
napojów wyskokowyer z pszenicy, żyta i jęczmień 
ula, oraz ich przetworów w hampnri gorzelnianej 
1!'?ż/23, oraz wniesiony prz.cz. min. Spraw wojsk, 
projekt ustawy o obowiązkach i prawach oficerów 
marynarki wojskowej.
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Lewica zgodziłaby się na ustępstwa, byle
usunąć Korfantego!
(.Telefonem od własnego korespondenta).

Waruawa. W  lewicowych kołach politycznych 
daje się zauważyć tendencya kompromisowe. Nie«
oficyalnic wysuwa się projekty rozmaito. rajcharaks 
ferystyczni“ jszy jefit zaś ten. żo za cenę odsunięcia 
Korfantego od teki prezydenta, ministrów lewica by; 
laby gotowa umaó en bloc cały gabinet Korfantego 
i  alewielkleml zmianami. W miejsce Koriantego zą- 
dałaDy lewica nominacyi prof. Nowaka z Krakowa,

a w ostateczności zgodziłaby się na inż. Władysława 
Ko marskiego. Projekty te ag. wy su wat o i  togo pto 
wodu, jż w Komiwyi 01óv nej znowu nic będzie miała 
większości, a ponadto zawiodła się na Klubie Pracy 
Konstytucyjnej, widząc Jegp podstawę w grupie 
fctrunnictw umiarkowanych, z którejlw wynikało, że 
mimo wszystko ric bardzo chętnie poszeduiy on na 
koncepcyę lewicowa.

W an zsw a .

—si w  i p u
•Śląsk Górny i Cieszyński stanów'ć bądą odrębne okręgi. —  Warszawa, Łodź, 

Kowel, Swięciany i Cieszyn otrzymały leszcze po 1 mandacie.
(Ielefonem od własnego koresoonaenta),

Fodkomisya konstytucyjna akuń- | konetjrtiucyjtKsj wnioski, aiby przyznać dodalko- 
 --------— j  — ;—  _i x... wc ~  jednym mandacie Warszawie, Łodzi, Ko­

w le wi i świąclanom.
W  tan wposób podkomisya konstytucyjna na 

jednam posiedzeniu załatwiła swe czynności. 
Posiedzenie komłsyi we wtorek.

Wybory odbędą się w lutym?
Warszawa, (teł. wł.) Według opinii powszechnej 

w kołach poselskich przesilenie rządowe unjemo, 
żllwilo już ogłoszenie wyborów do nowego Sejmu
w październiku, jak to było przewidziane i uchwa_ 
lour przez Sejm.

■Ir den z wybitnych prze.dstawkiili piasto w ców 
twierdził wczoraj w kuhjararh sejmowych.

te wybory mogę być przeprowadzone na|» 
wcześniej w lutym 1923 roku.

czyia wczoraj swą pracę nad zmianą okręgów 
wyborczych i przydziałów do nich mandatów. 
Okręgi Zlo ićn i Bobrka połączono w jeden z 
dumaniem Brzezar), któremu przydzielono 9 
mandatów.

Podobnie postąpiono z Tarnopolem i Czortko- 
wem. którym dano 10 mandatów. Na Wołyniu 
iz czterech okj ęgów zrob-ono trzy (15 manda­
tów).

Co do rozdziali’ 360 mandatów na okręgi, to 
fodkoimisya przyjęta w zasadzie podział aryt­
metyczny, dający tylko Cieszynowi o 1 mandat 
w.ęcej, aniżeli wrpada, ze statystyki ludności.

Propozycyę, aby Śląsk Górny i Cieszy ński 
•tanowi! Jiden okręg odrzucono.

Natomiast uchwalono pn-iedstewić Komisyi

Rada min. uchwaliła podwyżkę dla urzędników!
Wyniesie ona 4-0%.

Warszawa. (Tel. wł.). Rada ministrów na 
wczoraj az/em posiedzeniu uchwaliła podnieść do 
88 proc. dodatek dzożyźnlany dla urzędników 
cywilnych i ' osób wojskowych, wynoszący do- 
tvchrr* ■ 68 proc. normalnych plac.

Jednocześnie dodatek wy rów naw ozy dla u-

• 1 'zędników cywilnych. Jpt&ry wynosił w czerwcu 
20 proc., w lipou 5C proc. podniesiony został na 
sierpień do 78 proc., wskutek tego w miesiącu 
gieaipijjfi urzędnicy otrzymają w stosunku do 

j Upca pottwytke 48 proc. (O projekcie tej pod- 
' wyżki donosiliśmy już wczoraj. Rc-cL).

Groźba wojny domowej we Włoszech.
Gabinet ae Faety ustąpił. Obalili go faszyści, 

w całym kraiu.
Poważne zaburzenia

Rzym (PAT). Izba uchwaliła wczoraj votum 
rtoufnoicl dla rzędu 288 głosami przeciwka i03. 
Za rządem głodowali tylko rtacyonaliści. agra- 
rjuisze. diemmokraci i prawicowcy liberalni. W ie­
cem m Facta przedłożył królov i prośbę o dymi 
Syę gabinetu. Król 7 irzegł sobie dccy/A ą.

Rzym, (PAT ), Sytuacya wewnętrzna w związ­
ku z ostatmiami walkami faszystów jest bardzo 
poważna. F as^śc i podpalili dom ludowy i zde­
molowali kooperatywę robotniczą w Nawarze. 
W  odpowiedzi na to ogłoszono strajk pow-^atech- 
ny w Nawarze, Sinigaglii i Anconie, gdzie sta­
nęły fabryki, doki, tramwaje, drukarnie dzien­
ników i zauukimęrto teatry i sklepy. W  Turynie, 
Cunec i Alekaandryi wybuchł strajk powszechny 
protestacyjny.

Go było przyczyną upadku do Facły.
iUyul. PĄT). Obecny kryzys gabinetowy wło­

ski wywołany został przaz wev nctrzny stan kira- 
ju. V  mtotające ekscesy faszystów skłoniły ra j-  
l ic z 1 ójsze stronnic Iwo rządowe, mianowicie po- 
POlari do przejścia do opozycyi. Prezydent Fac­
ia w -wojcin cxpo>tf- uzasadniał npauwianą 
Ijr/tzcii i jlityko wew nętrzną twierdząc, że 
chrtał łagodnością doprowadzić walczące obozy 
do opamiętania, widzi jednakże ze metodą ta 
byłw zta i zapowiada, że rząd zmieni toiychcza- 
sowjt j > ke ; podejdzie do wPlykal.ncj surowo­
ści. Zapewnienie to było jednak spóźnione i 
TOąd. Faiciv jafk wic loiuo nar otrzymał zaufania.

Nadesłane.
<3a tą rubryką  redakcya nie odpow iada).

K A Ż D Y
KTO pragnie wiedzy, TEN prenumeruie „PRZE  
GLĄD ŚW IA T O W Y ", największe w Polsce du 
strowane czasopismo, poświęcone wiadomości>m 
wszechstronnym. Wychodzi 15-go każdego mie­
siąca. Bezpłatne premie: ..Ilustrowana Encyklo- 
pedya Podręczna1* i pięć powieściowych dodat­
ków. — Prenumerata półroczna 2.500 marek, 
prenumerata roczna 5000 marek. Egzemplarzy 
okazowych nie wygyia się. Redakcya i Admini- 
stracya „PRZEGLĄDU ŚW IA TO W E G O ": \V ir- 
szawa, .Sienna 23.

„ILIISTRACYA"'
najtańsze ilustrowane czasoji.smc «. Polsce
wraz z bezpłatnym dodatkiem „Sportowiec Za- 
gTaniczny**. — Numer pojedynczy S0 marek. — 
Do nabycia wszędzie. — Prenumerata roczna 
500 marek, — półroczna 250 matek. — Redakcya 
i auminittzacya: Warszawa, ul. Sienne 23.

Co się tyczy względem tego. co i owszem, to 
można zaprenumerować sobie „ŚMIECH", zna.ie 

buraganowo-bumorystyczne piśmid deczko. — 
Wychodzi, wyłaać. albo wybiega raz w miesią­
czek. Prenumerata roczna 500 marek, półroczna 
250 marek. Do nabycia zawsae j wszędzie, pod­
czas nogody i deszczu. Redaacya i administra­
cja : Warszawa, ul. Sienna 23. 4116

Podczas głosowania nad votum zaufania dila 
lUiąil.u faszyiof głnaewftll przeciwko gabinetowi 
Farły, aJby ziauemonistrować wobec zapowiedzi 
premiera radykalnego przeciw cl zia! ania gwał­
tom wojny domowej. W  związku z tom Piccolo 
pisze: V czorajazu deklaracja Mussolinitgo
stwierdza, że we Wloszuch niemożliwy jeat rząd 
przeciwny faszystom. Polityka przeciwko faszy­
stom, pisze dziennik. zaostrzyłaby sytiuacyę wc- 
wnętraną i doprowadziła do wojny domowej.

Faszyści zagrażają Rzymowi.
Rzym. (PAT). Uporc&ywe pogłosiki o koncern 

traoyl faszystów poó Rzymem, oraz o zamiarze 
zawładnięcia stolicą wywołały tuitaj zanóopako- 
jerauc Acaiti d«l Po polo odbyli posiedzenie otr- 
ganiza 'yjno w ipirawic jw aitualn*j obrony n»la. 
ąta, prayteon powłę(ki^ronc liczbę bataliionów i  
komondanitów. (Arditi to bojowe organizacja 
robotnicze powstałe dia wąUd z f asicy starali.).

Rzym (PAT ). Ostatnie zajście z faiścietami 
wzmogły opozycyę fiśitocyi soeyaili^tjcznej, któ­
ra oiwaicie wystąpili, z dążeniem do obalenia 
gabinetu de Faety. Socywńiści złoryli w Izbie 
wmiosak naffky, op(iiiW»śjąey; W »yw ą się rząd do 
eneigicznej obioiiij wolaości. do ochrony „ycóa 
obywateli, do oetyrap? ich mienia twa,- do aegwa 
unfowari.. swuhndj-, wyipiełniairia main-^iu po- 
•©łPkiefco, ni&słyclitmiiici znig-n ą°'': cj i nar u istnej. 
W  izbic zgłoszony zotśtął wniositk. ntwierd mją- 
cy, że rzed nic zdołał pirzywrócić s.udfcju wew­
nętrznego i nic nip zrobi! tJU o^Hii-ż-wy oiouo- 
micznej i finansow ej k-i ^ u . \
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99
przy ul. Sławkowskiej 30.

Z o a M i oitlntra balAi :eL ZniAMS arl;tl.-uzTb*
WSI ĘP BBZPŁATMY. —  NOWY ZkP iąE 
Koncert psoezas abiaau ed 1—3 a wiseidr 84 8—li 
Obiad z 2 dart 219 mk. Kolacya z 2 dali 230 mk.

Giny potraw niezwykle n irke . assi 
Obsługa szybka. Lokal otwarty do 2 w nocy.

Propozycja ugodowa Polski i m. Entonły,
Haga (P A T ). Na wczorajs®em po dodzeniu po- 

,polU'di iowera kamrsyi nierosyjski^j delapaci F̂ oT. 
■ki, Butenty I jmći.yi bałtyckich ożywie­
ni pragnieniem uttnymauL? jedzKuri wwród ouĄ>n 
ków konferencyi, wysunęli p( iKpocycyin pryyjęcib. 
prośby prośby <Łeleg««yr roej'jakiej i upraszania 
jej raz jaorczc m. Ftwiadzanir pMrfU*- W ydaje 
nam się weziail ze niczż>ędinam, aby ćMeamye. ro­
syjska u dzieliła jasnych i ścisłych wyjasniiei w 
spraiwie nasad niicaych punikilów, zwwisrtjrch w 
siprawozdaniach, oraj jętych jednom yśls«‘ w  ptd 
kuinisyacu, a to w tym celu, aby nie dopuścić do 
jakiegolkolwielk nov?sro nj^o-azwniteiiiiią.

Piapozrjcya ta otrzymała powlzOnkiuą ąpic 
batą.

Haga. (PĄ T ). Koimsya niorewyjsika na poak.-
dzeniu pleme^iacu odbytom punadpoŁucumem
pow aięła na«'ępM * uchwały Uipropesiowane
pracz delegata w ł osiki ćgo A^ez/zano w  terwŁentu 
Belgii. Hoiandyi, Polski, maje Enitonty i  paóatw 
bałkańskich.

Komisy a nierosyj^ka z zadowoleniem p iw j-  
mujć do wianomoioi on^opozycwh pnKdktaw«ciali 
Roaj’i w  sprawie przedłożenta Ich rządom treści 
deklairacyi odczytanej prze Litwinowa na po- 
3—cizjniu doża lśpca. 1-inia postępowania za- 
krcślonia w tej deklaracji m oir przycevnić atę 
do praj-wróceinia zaufania niezbędnego dla 
współpracy Europy w  Spirawic odbudony Rosyi.

Głód na Krymie.
G«nawa. (PAT). Delegat Komitetu Nfcn&ena u 

iamc ąywg-zy awaeżo ipocjróą po Kzypiia celem
ahat-iatłiłt t.̂ rnrt< jjsiB5'cU sLosunków aproY-iwicyj- 
nych, dc iósl tąiugraficznie Kounititc*ft'i, w 
duiu l  go ezea-wca Iw. liczba głodnych na obsza- 
tzo Krymi1 wynoisiła 370 lyalęcy. w czep połowa 
dzieci. W tańcu Ł- «o  pi ?tsiąc..i tyituoicya r»i?oo się 
poi ipezyla z powodu zmniejs: en i a sie ludiKści 
na sku-itik śmiertelności orąz dzięki zofĘM m>- 
wanip pemicy, ŚpiwrtoJ-.-.oęć * pgwocpl ftodu 
w n.. ikttiych i Ikdu ;tch d^-liodiń da 50 procen-t. 
w v ielu w s ijfii luicuność całkowicie wymarła.
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0  kredyty na umundurowanie dla 
niższych o ra c o w n iiw  państwowych-

W  „Głosie", organie Pol. Związku niższych fun 
kcyuruary uazj państwowych czytamy:

By iim<./nhvn' egzystencyę niższym pracowni­
kom państwowym zostały pirzyz ane na rok b ie­
żący kredyty na umundurowanie. Kto zna. kry­
tyczny stan od ;ież\ tej kaktgoryi pracowników, 
a  znaj ą, go pirzcdewszysnkicm maisi prac łożeni, ten 
ode wątpił ani na chwiilę, że kredyty aa ten od 
przieemczone zostaną w możliwie krótkim czasie 
zużyte, nietylko z uwagi na pracowników, ale ; 
z tiego wtględu, by grosiz publiczny nic- utonął 
w kieszeni poskarży odzieżowych, którzy z każ­
dym dniem podwyższają ce..y.

Tank sadziłby każdy, kito nie miał sposobność 
przyjrzeć się bliżej naszej gospodarce, polega­
jącej na przestrzeganiu ściąłem biurokraty cetne- 
go załatwiania najżywotn.iejsziyłcb spraw, choćby 
to było ze szkodą Skarbu Państwa. Tak też się 
aałaitwia sprawę ubrali służbowych. m upły- 
■vgu pół roku. Poza kulikom i włs dzomi w  caiym 
azteregu instymcyj pańsuwowycb dotych.is is na­
wet nde pomyślano o wy płaceniu należ o -go relu- 
tum, ani dostarczeniu u orać w naiturze. Znala­
zły  się i takie władze, które robią umowę z fir­
mami, mującemi li dno wojenne artaitery iły, któ­
rych nikt kupić mie chce, z takiego m «‘ rya ’m 
ma być uozyta bluza i spodnie, wedle żumai u a- 
resatandkiiego.

Do przyjęcia tego rodzaju ubrania słiużhowo- 
gc, zmusza sdę luidtzi groźbę- że jeżeli nie pójdą ma 
rętkę paiskarzom i ode przyjimą ubrania, za któire 
właaiza płaci awyż 20 tysięcy, a które można 
matoyć aa połowę reny w rwywaitnym handlu — 
1k> utracą całkowicie piawo do nmleżnego im rc  
mitum.

W  Małopolsce preeydya Izb skarbowych nie 
mogąc z przyznanych kredytów dostorraye u- 
łmniS służbowych, zwróciły Się do Minisit.trstwa 
Skarbu o  przynnamiie dodatkowych kredytów. 
Znając pospiech Miinnisteirsitwa Skarbu, gdy clio- 
Ar.j o  niższych pracowników, jesteśmy pewni, że 
otdfpowieidi na pismo to niadeidzie z końcom ro­
ku (maturalnie odmowna) i wówczas może dopie­
ro -nastąpi wypłato. gdy już całkowicie nt*e be 
Iflaae można za te piai.iądizie nic kupić, poticząs 
gdyby wypłacono te kwoity przed dwoma mie­
siącami, mogilny interesowani mieć z tego choć 
tmćnomalną korzyść. Za] rawdę czas już przestać 
bawić się w ciuciubabkę tam. gdzie chodzi o zldlro 
wie lud5ki;c.

Zwraca/my się publicanie z gorę cym apelem do 
naszych wiładiz, by raczyły cośkolwiek wręcej po 
łudetiku i obywaitelSku sprawę oat itazizńie zała­

twić.

Nowe powstania na Ukrainie.
Ruch przybiera rozmiary g ro ź n e r  —  Sabotaż. —  Powstańcy posiadają

marki niemieckie i dolary.
Lw ów  (t il. wł.). W  ostutnrrh miesiącach ruch J Wznowier-ie się obecnego ruchu p-jw.- Giucosgo 

powstańczy ukraiński na kresach znacznie o 11 w pierwszej mierz* przypisać należy bezwzg-ęd 
słabi. Oddziały powstańcze, które już pilawie cał- j nym zarządzeniom podatkowym wla'diz sowiee- 
i-ion-, nnfT«rin„,«  r-u - -  u. *r,Aw " kich. Dotychczas płaciła ludność yoidiitJki w fo r­

mie wytworzonych produktów. nb.-icińio cna pla 
cić je  w złocie i srebr ie. przeciwko memu stano 
w czo się oparła..

Drugim czynnikiem. k tóry znacznie wpłynąj 
na wzimożenie się ruchu powstańczego, jest bar­
dzo znaczne zaopatrzenie w o s t a t n id r :  i arb sfsr 
kierujących tym ruchem w prreniądzr i broń.

Skąd powstańcy o tor.-ry mai i w ostatnich dniach 
znaczno sumy piemiężne. szczególnie w walutach 
obcymi, trudno na razie stwierdzić

kiem u legły rozsypce, poczynają obac.ie znów 
wzrastać, skutkiem czego ruch powstańczy za­
czyna ipomowuiic wzmacniać się na sikuch, w re­
jonie Kijowsizrayziny i Podola.

Ruch ten wzm ógł się bardzo fcnacznie w ostat­
nich diunach. tak, że obecnie :,ie można już prze- 
cłioidiziie nad nim de porządku dzielonego.

Ruch ten na raizie ogranicza się jedynie do nr 
szc/enia objektów torów kolejowych, w y mordo­
wy wanna drobnych garnizonów. cr-.uz przedstawi­
c ieli w ładz sowieokich.

Głównym celem obecnego ruchu jest prze soko 
dzenie ugruntowania się. zwtaśflSBa po wsiach, 
w pływów  bolszewickich na U krainie,

Boiaizewicy stwieiniziają jed'.:ak. że w rękach 
grup powstańczych znajdu ją się znaczni sumy 
w morkach niemieckich i dolarach.

Nadużycia w  związku b. pcw siańsóf 
górnośląskich.

Zastępca kierownika II I  brygady urzędu śledczego 
Bscnrach, dowiedział się że w Warszawskim związ* 
ku b. powstańców górnośląskich (Ciepła 13), niektó* 
rzy funkcyonaryuszc- tegoż związku popełniają nndu* 
życia. okradając fundusze, obrane z ofiarności pu* 
fclicznej. Wyśledzenie sprawców nadużyć pov.ierzo* 
no wywiadowcy Stefanowi Kuczowi, który przez pe* 
wien czas obserwował fu nkeyonary uszów związku 
i skonstatował, że sekretarz związku Wincenty FU 
lo r i jego pomocnik kancelista Edw. Gradowski wy* 
dają znaczniejsze sumy pieniędzy. Przy pomocy za» 
rządu związku przeprowadzono rewizyę gospodarki 
instj-tucyi, rezultatom czego było aresztowanie Fi* 
lone; Gradowski nie cizekał r.a rezultat rewizyi 
i zniegł. Stwierdzono, że udał się on do Milanówka. 
W  ślad za nim pojechał Kucz, ale już go tam nie 
zastał. Ponieważ wiedziano, że Gradowskiego ojciec 
jest polieyantom w Gombinie. Kucz udał «ię do 
Gombina i istotnie znalazł tam Grndowskcgo.

Nadużycia sa bardzo dnie. Polegają one na tam. że 
Filon i Gradowski wypłacali zapomogi licznym oso* 

; bo.n zupełnie nieistniejący m. Zapomogi były nieraz 
bardzo duże. Faktyczri zaś b. powstańcy górnośląscy 
dostawali nieznaczne zapomogi oraz kupiony na 
.,zupki“ do kuciini metodystów. Trzecim jeu®czc. któ* 
ry również pewną ilość kwitów zapomogowych pod* 
pisał dla dusz fikcyjnych ? pieniądze zgarniał do 
kiesizeni był Edward Puacz. którago również airesz. 
towano. Nadtiżycia sa bardzo wielkie, gdyż wspom* 

! niana trójka uprawiała je od Wielkiejnocy, zanim

I dostała się wreszcie i>od klucz.
— o o  o  —

Utworzenie sądów pokoju 
na G. Slasku.

Minister sp^nwiedliwości wvdał ostatnio na pod* 
siewie niemieckiej ust iw y o ustroju sądownetwa 
/ il. 17 stycznia 1877 r. rozporządzanie w sprawie 
utworzenie we wszystkich sądach powiatowych w 
gorn||ląskiej częsu w ojcwouztwa śląskiego obok są* 
dów ławniczych również sądów pokoju.

Rozporządzenie powyższe weszło w życie z d. 15 
li po a r. b.

Fałszywe alarmy na pograniczu.
W ostatnich pięciu dniach na calem pograniczu 

pólsko.ukraińskiem panuje popłocn i zamieszanie. 
Wskutek fałszywych i rozmyślnie przez agentów i
szpiegów bolszewickich, rozpuszczanych w ieśc i  Ze
bolbZi wicy grupują na pograniczu nowe dywizyo, że 
na£ Zbruc*; przyszłą przedwczoraj armia konna Lu* 
diennego — że bolszewicy chcą lada chwila ziaa/tau 
kować Polskę i Rumunię, że niektóre wielkie firmy 
handlowe ch".ą zwijać swe placówki. Cały za* 
męt wywołała nieiaktownem zachowaniem się po* 
lieya ; niektóre oddziały baonów celnych. Bo oto 
w ehuili, gdy bolszewicy zmieniali tylko oadzialy 
Pugranic.zne pow.siał wśród tych władz rumor, że 
bolszewicy przegrupowują się. Tymczasem holsze* 
wicy zrobili to umyślnie, by tylko zbadać oacsoról 
nasz na pograniczu, oraz by nękać i \w uiepon-nodc? 
utrzvmvwać masv ludności na kresach.

A nasze straże zamiast oryentować się. dohize w 
sytuacyi i uspokajać ludność, sam- d.iir. sic i.-: . .
te bolszewickie kawały. Zaiste sami kręcimy bicz. 
którym możemy smagać naaze własne ciało.

Spór o Deotymę.
Od treech mte*a©cy w  całej p raw ie prasie pol- 

■gfciieg toczy się spór o Deotymę Powstał on z. 
powodu rziuooimego Pa Pńą ośk irżem a a raeiz^j 
podiejitacnia, ae stała na lisłu^aiah rząidiu mos- 
kiowśk iogo

Podojaraauiie to pojawiło się w  książce p. W ik- 
tom, Pnzecśawskriego: Fclicyan Medard Paleńsiki, 
.^żywol i  dideła“ . Autor podał w niem wyjątk 
z pam ^tn ikow  zmakonini/ego, choć tak, niestety. 
mato znanogo i niedoceniionogo poety. Ferleński 
âirtZuica w mich Deotymie, zc ]>jrwała na zamkni 

■warszawskim u uamie-rtiniika Berga, który nie- 
tyiko krwawo -agnaOti powstanie r. 1863, aie u- 
wicńcffljii świt rządy szierigdam szuibietitó, na któ­
rych między innymi powieszono z Trausrutem 
człomków R^ądu Narodow ego. To mało: Deotj- 
m ą zaptraszała Berga na swe wieemory, totóry 
ta* zaszczycił jej dom swą obecnością. „Nadska- 
jdwamda te... uwieńczone zostały doccywotn^ 
■penayą 1500 nibiU. którą wieszczka niewtiadomo 
za co od rządu pobiorą." Pan rrzecław^ki dodał 
w  praypislku cud siebie: „Faikty podane są, nie­
stety, faktami... W  archiwach tajnych nie brak 
na tó dowodów... Zoslteną spożytkowane prze- 
zemmśe w apocyalnem opracowaniu ." Aiutor 
przyjął na siebće „petną odnowiedzialność za  to 
niąjako potwierdme-me notat Faleńskiego."

N iektóre pisma sikwapliwie pochwyciły o- 
świadozenie p. Prze-ław  siki ego i n ysnu ły z  nie­
go wniosek, że Deotyma spełniała obowiazkn taj­
nego ageut-a.

Przeciw wki^inu przedistawiieniu nzeoziy zaipro- 
testowa-l om ruuraizie w ,,Rzreozypo?po 1  itej“ , a na­

stępnie omówiłam szerzej tę oprawę w fejlatto- 
naoh „N. Reform y" Nie Lronił^m Deotymy 
przed zarzutem, że mie umiała zachować god­
ności narodowej, owaaem z ntówydanych pa- 
niiiętadik-ów mojego ojca' durzuciiłon? fiwcz-ególy, 
syiadiczące o jąj zadatek o popu.niębrn oportu­
nizmie, o jej „godwitóu SI’ ę 7- losem", które było 
v yntk.ienj wpływów otoczenia, nieposjadającego 
silnie ugruntowauyci zasad patryotycanycłj — 
ale zauyt vwal?m: na co p. Przeć ław “ki posiada 
dowody", za co przyjmąiie „pełną, odpowiodrial- 

no.4ć?“

?e Berg był u Deotymy, że ona byiwała na 
Zamku, o tem swogo czasu w iedzia ła  cała M ar - 
szawa. Felieyan zanotował lo, co nie było nie­
gdyś diia nikogo tajemnicą. Perusya 1500 rubli 
jest jeaacize mniejszem. „odlkryciem‘ . Car A lek­
sander II „najmiiłośniwiej raczył" w-.."zinaczyć 
Deotymie tę rocaną dotacyę j „łaskę" jego pu- 
bliwmie w  ćhziennifku urzędowym oaloscono. 
Chyba, ż »  w  arnhiwach anajdują się dowody ja- 
kmLś spccyailnych usług Deotymy dla rźąjdu. 
Ale p. PiraieciawHki o tem nie wspominał, on je­
dynie obiecuje „potwierdizńć n otarty" FeJnej^ana. 
Deotyma 'pisałem) miała wielkiej bardzo w iel­
kie gtfzeirhy, ale z  charakterystyk i jej pdóra Fe- 
liicyana wysnuwać takńe wnioski, jak to ucxy- 
niomo, byłoby popełnieniem wtzglodem j>annńe«i 
poetki wderttoiftj, bardzo wSełkiej niesprawiedli­
wości.

ArmytiuJy m oje wywoła!;- szereg uwag i uzu­
pełnień. Zabra/Ii miiięday iinryiri głos historyk 
Alekeand^r Kraanshar i W ładysław Rabska w 
„Kuryenze Ws rszaiwskim". Do obrońców Deoty­
my przybył w  ostatnich dniach Jw  „Czasie") i 
prof. Edmund Krzynnuaki, „stały bywalec" na 
je j wieczorach

Ale jak w oskarżeniu była przusada, tak nie 
brak jej i w obronach. Nie będę ich szczegóło­
wo rozbierał, zwi-ócę jedynie uwagę na niektó­
re szituazne. naciągane airgi’ mentacye.

Odmosizą się one przeidewszysbkiem do w izyty 
Berga. .Satrapa ton miał być zaniepokojony po- 
głosikaaui, m  Deotyma posri«da swój „dwór", 
przemawia z „tronu", uważa się za „królową". 
Pogłpski te powstały, powiada prof. Krzymifski 
z tego por od/u żie ktoś przesadnie nazwał sa­
lon Deotymiy „królestwem ideału", co taik się 
jej podofcało, że ,,na<pdeała na ten temat wiersz 
bcirdlzo piękny", a gdy stali goście oficrowali jej 
srebrne berło, jaiko symibol nanowamia w tó*n 
,.ł rólesiwit “ ona ze- swej strony każdego z nich 
„obdarzyła szarżą, dworską" i szpiiiką z odiuo- 
wiedi-iom godtóm. Otóż stfery policyjne i żan- 
darmskie mnały podeinz?rwać, że pod aasioną 
króllestwa Ideału „mógł się szerzyć niebezpiecz­
ny fapflteek". Nan&srtowana przez nie Deoiyma 
zgłosiła się do Berga i „opowiedziała mu całą 
prawdę", na. co on w -odpowiedzi obiecał przy­
być „na najbliższe posiedzenie jej dworu. Tan 
opowiada prof. Krzymuisfki, a inni olurońcy za­
pewniają, że chcąc spwiwdi^ić czy nie aa- 
n o» sdą na „państwo w  państwie" sam, bez m - 
protasnia. zjawił się na salonach Deotynyy.

Baiecokom tym trudno uwierzyć. Żande.rme- 
rya i pclkya niie łr. ty  tak głupi;,e, aby wietrayly 
spisek na salonach lojalnej, bywającej u Berga 
Deotymy. Ani ona, ani większość jej gości nic 
wyglądali na spiskowców. Barg chcąc się prze­
konać o prawdzie, miał ku temu cały logion ta j­
nej policyi, nte potrzebowałby sam bawić się w 
polieyanta. Gdyby byj talk naiwny, +o nie zapo­
wiadałby przynajmniej swej w izyt", nie ostrze­
gałby tem samem ^|paskov^oów“, daijąc im moż-
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P. P. S. wyjeżdża do Katowic manifestować
przeciw Korfantemu.

(Telefonem oa korespondenta „Gońca Krakowskiego“).
Biała-Bielsko, 21 lipca. I 

W  popartach Błała-Bioisko, Żywiec, Chraa. J W  tan sposób chcę, socyaliści uświadamiać i 
nów i O św ędm  rozpoczął! socyaliści olbrzymią 
agitacyę ustną, oraz przy pomocy afiszy wzywa­
jącą na niedzielą do Katowic robotników dis za­
demonstrowania przeciw gabinetowi Karlante- 
Do, reakcyi politycznej i społecznej". Do wyja­
zdu werbuje się luidtzi bez wyibona, nawet naro- 
dOwotci nie polskie].

uczyć robotnika górnośląskiego, przepojonego 
nawsłkróś patiyoiyzirncm — jakie to „głupstwo" 
popełnił, walczą*; za Polskę „reakcyjną".

Niewątpliwie jednak SDotikąiją się socjaliści 
uiailopoi«cy z odpcw k-diną odprawą w Katowi­
cach.

. J ■  Bitai.

Skarb — protekcja 
i inwalidzi.

Usrnawa inwalidzka wyraźnie akrewda prawo 
picrwmieńotwa dla. inwalidów wojennych w ofcrzy 
my wianiu kanicesyi na składnice i trafiki tyto­
niowe. HOMAsya inwaiLidizfca na wnioael posłów 
sejmowego Związku Lud. Nar. poleciła Rrądo-yi 
przeprowadzić rewinje dawniej nadanych kon- 
cotyi — odiełhrać nieuprawnionym i oddać je in- 
nólLlom Gdy Sejm, bez wizględiu na par:ye p©- 
Btycaąe b*rdfao —lnie popiera wykonanie u^a- 
wy. Główny 7arząd monopolu b-Toniowesro ipr»°iz 
usta swego naczietinśfk i klkakrotnie zapewniał 
komiayę inwaiadizką, że przepisy ustawy będą 
i Jk najspieszniej wykonane, rewdzj a konchy; 
Przeprowadzona. Zdawałoby się, że wszysitkie 
zywiiki państwowe dążą jednolicie do nr >u io 

wania tej oprawy i nade1: da inwalidom nal iżne- 
go im kawałka Chleba.

Jedtauk poza Siei mam i Rządem istnieją jeszcze 
dhvje władze, które deoydtuiją o wykonaniu bej 
ustawy. Władzami te md są dyrckcye skarbu i 
vtaM hfflidna protekcya.

Dyrefccye skarbu mająca czuwać nad rewizyą 
i roadflhiłem składnic i trafik tytoniowych. ule­
gają bezwzględnie wszechwładnej protekcji i 
wbrew łntencyi czynników prawadawctziyi :h, roz­
dają najlereze koncesye osobom nieuprawnio­
nym. Znaną jest głośna srprawa. składnicy w R ł- 
dymnia, która znalazła echo w komisyi inwnlii bz 
klej, gdzie pekaoaio się, że jarosławska dyrekcjia 
* kwbu z Mkudinesięciu podań, poleciła dawne­
go składnika-milionera, i trzeba było dopiero sil­
nego nacisku,, aby składnio? tę oddano tymcza­
sowo kalece inwalidzie. Zeiane są sur jwy skła­
dnicy w  Nowtm  Targu, którą po fmaerci sioutrr 
wojewody Gałeckiego otrzymali znowu kuzyni p. 
Wojewody, z WSorycn jeden jest majora n w cayn 
ntej aku£bie. Znaną jest sprawa składnic w Tar­
nowie i w Łańcucie i wielu innych, kitóro roz­
dano pooa ustawą. Prątek cya taik adi'M iły w a na 
uncędy skarbowe,, że pozostawiono koncecye w 
ręku dwóch żkladników w Krakowie, ktky-n po 
lieyą udowodniła po-kowanie papieros* ni i ty­

toniem. Protekcja  taik zaślepia władze skarbo­
we, że nie widzą, że wielu keraetesyanaryuaiy od 
daje awój pa-zywilej w ręce najgorszych żywio­
łów. Przykładem akładr ca w Chraatnowla którą 
koncrsyninaryus/zKn piodnaieka żydgwi, wyiysku- 

i jąremu poeiad««a»y małych wiejskich tiMtilk, ka 
żąc im na dwa tygodnie przed wydanr .m towaru 

1 płacić za niego; to znaczy, że praaz ten czas o.- 
bracat cudzymi pieniędzmi 1 do prowadzęiia in­
teresu ni« .potrzebuje kaipfitału rakładowegio. Ro­
zum wskazuj e, ze kosi casjonaryusizika powinna 
ogo^ińcif pirowaitzić trafikę. ałiK> złożyć konco- 
syę. Państwo oddając jej kcwuiyę, ni ? rho? po. 
p i«w ć  jąj nróżiu^etwą i łatwego parobku. ale 
chce mieć składnic*, w uozedwem i co witem 
ręku Te wseystikie uwagi podaijęmy do rozpa­
trzenia nowomftj prezesowi Izby sflearhowaj p. 
Grórerowi. .Test on nąłeżjrC<i? ob -y<naiiy z tend&n 
c-yami Sejmu i Rrę cłu bQ ou;*aitnje lata wispóóprfi - 
co wał nad szoragjem ustaw skarbowych i nad 
ustawa inw.ailidPiką, a do tęgo jeart m  +yle młody, 
że zrozutruc diucba czas u, który katże pa-waikrećlić 
wielką władzę, jaką j^wt i*roiti9tkcyft, a aatpnwnić 
wyk^wfanń? i poszaaio yanie ustaw. W  fl»ca|ogólno 
śH żądać musimy rewiatyi dctjyhcyoHuwych kon- 
oeeyl i odebrania wwzyetkich, któro nic są os-tr- 
biście piwyadrone. Pod tym wzglętćwm nie mo­
że być wyjątków, bo konoesya nie jest własno­
ścią, ani przywilejem, ale w a i«ła ,e it f r r re r  dla 
Iitdei. którym paAf"'Wo chce poprawić byt mate- 
rya,1 ny 1 włonzy w ioh ucaclwość.

Piitei-e uważać bęTzirmy na tiwa-łSronmć p. pre­
zesa Iżby Skairbowcj w Krakowie. Mamy niditie- 
ję. że w niedługim czasie bedtzionty moyli zan.ie- 
ścić. podiziękowa|T1 ie inwalidów za poparcie icb 
słusznej sprawy. Czekamy.

Bactncśdl Oftoarowla i szortgowl ro z o in  1
W i.nyie się wsiysey do .DEMOBIt.h*. ćn6tdiieln> aogr. 
udpow. w Krakowie. Udami 30.00u Mk plamy w 6-riu 
miesięcznycli ratach, wpi&uwe 1000 Mk. .Demobilja* pro- 

( wadzi przedsięoiorstwa handlowe, przemysłowe 1 rolni- 
J cze; pośredniczy w kapnie, sprzedały ruchomości i nie-

1 ruchomości, ora* w wyszukiwaniu uracv d!a członków. 
W mchu spółdzielczym nasza przyssłołr, niechaj ładne?o 

nie zabraknie w naszych szere .ech l 4386 
 ̂ Blsre .Drmeolljl*, Kraków, aL Sradzkr L. M , K  p.

ność zatarcaj* Maidów spisku. Zaproszony czy 
.**agroBBony„ oddał po prositu rewizytą Deo 

lyttnie. a  +«m sanaam sank,cyonował niejako jej 
jkróóestwo", zasłaniał ją swą osobą przed gor- 
Błwośdą poJicyti. Że politeya ta mogła żądać od 
Deotymy, aby snę „wytłomaczyła", jak pićm i 
ptrof. Krzyrmuski, to jestro całkiem zrozumiałe. 
ponianvatż nie wolno było w  tym czasie bez ze- 
■woleuia władzy urządzać większych zebrań. 
Trzeba było je zgłaszać, choćby to była uroczy­
stość wtweOna hub imienanowa.

JesBcze zabawniej wygląda wmawianie, że 
pensy a dożywotnia, udzielona przez cara Deoty­
mie, była... emeryturą po ojcu. Tego rodzaju 
emerytów nigdzie niema i nte było. Dzieci zmar­
łego urzędnika otrzymują emeryturę, a raczej 
zapomogę do 18-go roku życia, a cc najwyżel, 
do pttooJetności. A  Deotyma była już aż nadto 
r pflnolotnią, bo ..piąty kirajżyk1 rozpoczęła (uro- 
iteona w r. 1832). Ba! jeden z obrońców pisze", 
że była tą pensyą zaskoczona, ale nie mogła Jej 
odrzucić, bo obrazili aby cara i byłaby narażoną 
na prześlodowanie. A le przeczy temu prof. Kirzy- 
muski, który mówi, że „wskutek podania w iw - 
sionego, oeoibnywn ukaizem została jej przyznana 
pcmsya 1500 rs.‘‘ A więc bydo podanie, a podanie 
to oczy wiście poparł B acg. Słuszni e więc napisał 
Faloński, żc „nadskakiwania" Bergowi nie były 
. beziiiiterfc90wne“ i uwieńczone zos,ałv pensyą 
którą Debtyma niiewiadomo za co pobiera." Rze­
czywiście „nic wiadomo za co", ale to wyraże­
nie nie oznacza bynajmniej, aby poeta podej- 
rzywaJ wieszczkę o... ezpiegoeiwo. „N ie wiadomo 
/a co“ . bo to jej się nie należało. Po co w tem

. I
domyślać się insynuaoyi, oetkarżemła, któropo 
FaleArki z pewnością, rzucać nie miał zamiaru.

W  odpowiedni na moje artykuły zabrał głos 
i p. Przeoławaki. I on etwśerdza, że jak Faleń- 
s*ki nie czyindł Deofvmie zarzutu szpiegostwa 
talk i on togo nie ezjTii. Szło mu Jedynie o 
stwiurdraente, że ,mie było w  Deotymie tego, za 
co ją  czcił naród", że „nie była jednym z obroń­
ców honoru zsmęłronego narodu." A  kiedy 
młodsze pokolenie ezcl i  szanuje Deotymę, na­

leżało „jwTiprwnnieć jej grzechy".
Na to zgoda. Musi być różmea. musi być za­

chowana (tkała w ocenia wartości ludzi i jego 
zasług ąbywatelskiloh. N ie wolno nerówni ozcić 
łych, co nieskazitelna* przechowywali znicz mi­
łości ojczyzny, narażając się nćeraz na ciężkie 
prześladowania, z tymd, cc mieli patryatyzm od 
święta., w chwilach, kiedy popisywanie srię nim 
nietylko nie przynosiło im szkody, ale dawało 
pewne, choćby tylko m*ralne. jak w tym w y­
padku, korzyści.

Deotyma nie należała, niestety, do pierw­
szych. Niosła wieniec cierniowy na pogrzebie 
pięciu poległych, to jest kiedy nagle abuetzdy się 
wtelkio nadzieje i rząd wchodził na drogę u- 
stępstw — po powstaniu „pogodziła się z lo­
sem", odwiedzała Zamek, przyjmowała u siebie 
Berga i wyjednała ,.laskę carską" dla siebie.

Tej prawdy nic obalr zadne necin.aanc arpru- 
ment) jej obrońców - na tej prawdzie również 
muszą poprzestać zbyt lekkomyślni w swych 
insyniuacyaeh jej oskarży ciele

K. Barłoszewiez,

Prctezy u ... zwierząt.
KOŃ, OFIEBAJACY SIE N A  SZTUCZNEJ 

NODZE!
(1.) Jak donosi jedan z niemieckich tygodników 

weterynaryJnycb. proteaa, używana dewni^j tyl­
ko dla ludai, zdobyła sobie obecnie prawo oby­
watelstwa śakż.? i w chiiuirgii zwierzęoej. Na chi- 

! rurgyiznej kilnke wyższej wetery naryjnej szko­
ły w Hanowerze zdarzyła się świeżo rzcdika (spo­
sobność amputacyi nogi korna i zastą piania jej 
pmte®ą„ Chodziiło mianowicie o niezwykłe kosz­
townego amerykańsJ.iego konia wyścigowego, 

j do którego wlaAcicku tek z idealnych, j*uk z ma-

( tery alnyeh względów przywiązywał wielka wur- 
teóć. Kardy skok wyścigowca przyr tsći wkiśd 

I cielowi ca mni ij, ni więcej, tylko ak©ło 60 tysrę- 
cy ffiórek. Sknikiótn naiiwaręEifeutća nogi i wyni- 

stąd aiiodemagiaiiąia mus.ano dwefc-otnae 
uciekać się do rębiegów etTnrgijŁnych. undy je­
dnak i te nie pomogły, pa-waialy dw«t alternaty­
wy: ąlbe aaibió awtetrt. albo amnuitoc-ac mu ca­
łą. prawi*- prze lmfą n ogę .

Poniewra« wlaAcEieied iy tay l sobie oper*..yi v y  
konał ją  jeden ze manych hanowerskich chiinnp- 
gów. B.edne zwiertę gsooiąłc uśpione, pe odjęeiu 
zaś negi założono mu proteizę. Koń może d:iś 55 
lanwośeJe purcij kilka godiair z reedu parusfcać 
się z protezą, w ozem dowód, żc iwudH s>to.łe ro - 
izenie paobeay me będeie mu zup :'nie ezk*>dr ło, 
NajuiwJnia. że b wyśeigowLi* zmieni się w uż>ite= 
czme zwiuerjk robocze.

D ok iw n y  aksparymaai wykaząj, iż zwarae- 
teiu. poaoonie jak luclzkwn. można odjąć pewne 
członki ciąia. raatępnie zkś jguie? użrcóe pronecj’

; rmana rn przywróoić całkowi te. zdoUwac ruchu. 
Naturalnie j^tutecu nie zyoz*- w świacie fwutrąę- 
oym tak wielkiego znaapeniia, jgk U ludki. W *i 
ściicwda bowiem akal oazałycn zwierząt będą w  
czej aikłamoli się do mb^anja ich, niż do cbarur- 
giczjiych zabiegów i gujsowante protet.

< - 0 0 0 *5

Uczta wierzyc^eUs
O R YO IN AŁN Y  POJT8E A M C K ^ k A T IU U  

W D O W Y
lió Bo<s«ita wdową i  Chicago, pąni Frank 

Towndey Brown, posiadająca wielu wdelb,cidi. 
ale też- i mnost.u o \.tara/cieki, wpadła na ory­
ginalny nam ^ł zapłaitemia swych dł-_gów. Oto 
w tych ttniacŁ postria ona 1 sari ono w i swych
„dofbroazyńców" zaproszenie, aby zjaw ili ale u 
mej na śniadaniu, zapowtąóając im równoczeó- 
uie, że przy tej okrzyi uiści się ł£ swych if łu­
gów. Z  górą dwustu handlarzy, jarzyn;przy, ple- 
kaAy, rzeżilików, kupców galamteryjnych. kra­
wców itd. posłusznych na wezwanie uroczej da­
my stawiło się punktualnie w pięknym ogrodzie 
jej LaUńej piedBiby.

Przystrojona w  Koetynim do konnei jazdy potni 
Broun z niezwykłą uprzejmością przyjęła tyet 
wnzyetkich, którzy w  ostatriicb ezanach w  istn« 
piekło zmienili jej życie. Podała im wspaniały 
lunch, złożony z najwybredniejszych pokraw, 
na koniec zaś wygłosiła dc nich okraMoną fra­
zesami przerr owę. w  której stw* rd z  te li  było­
by najwyższem uchy hieni ero pomięci jej meda 
który był wzorem punktualności w pcaceniu r »  
•biipków, gdyby wie^wciele jej piizypuMcral' 
■'■e fenffrly małżonek pozostawił ją  w  stanie... 
niewypłacalnym. Na wytłomaczenie, kt prscr 
tak długi czas kazała swym wierzycielom cac­
kać na pieniądze, podała Amerykanka. Iż mu­
siała właśnie prowadzić o owoją spuściznę cięż­
ki proces, który żwieżo zoatał no jej korzyść 
rjTsti ygmdęty. Kończąc swe uroczyste p m m ś .  
wienib zawołała wdowo *  emfazą: .iPierzcbło 
już widmo wszelkich egzekutiorów i wierzy­
cieli!!!

Mówiąc to pani Brown, wapą«ta na s low n  
ram4entu urzędnika policyi w  urzędowym un»- 
forn ie w towarzystwie dwu jego pomocników 
poszła wyigo»ować czeki, co 'Ojęło joj dwie go­
dziny. Naogół wystaw ił* czeki na sumę 36000 
dolarów. W  międzyczasie, posiadając nlerwykły 
zmysł spostrzegawczy i bystry wzrok, zauwa­
żyła. żt- dwaj lej goście, chcieli ją oszukać flta- 
gowanyini rachunkami.-' Sprytna Amerykanka 
karata ich bezzwłocznie aresrtować.

Tego samego wieczoru po uczcie otrzymała 
pani Brown olbrzymi bukiet kwiatów z nawi­
sem- „Od dwunastu wierzycieli, którzy’ na za- 
wsi/e żncho.vają mile wspomnienie dzipdtjszego 
dnia..." *

— o o o  —



Niur.ci IM „GONIEC K R AK O W SK I" Słt. 5

Spisek Toeplltza.
Aresztowań?© dwóch członków spisku. —  Dokonano tego aresztowania

w Łodzi.
Dochodzenia w -sprawigfspisku młodiziieży ko- 

nuuiiis tycznej, mapo ozęte aresztowaniom  Leona 
looptn iza —  trw ają  w  dalszym  ciągu.

Zatoczyły one *aJk szerokie krę^i, iż. wszyscy 
b iorący <udział w robo dc spisko ej znajdu ją 
znajdują się już w  rękach w ładz sądowych.

Cały conua lny kom itet zw iązku m łodzieży 
komiuinisrtycKinej został żulem, skowany jeszcze w  
pierwszych dnriiach głośnych aresztowań w' W ar- 
azawao.

Do ostatniej chwili i brakowało praedoz w ła ­
dcom  bezpieazeńsitiwa dwóch wybitnych człon­
ków. Leona Sołow fejozyka i Szymona Direnboil- 
ta.

Po Toeplitzu  ad'g»ywali oni znaczną ro lę w  
pracy STiaijkii komorrństyczinoj.

U jąć ich jetdnaik Ibyło rzeczą bardzo trudną. 
Zznóemiali często nazw iska i m iejsca pobytu. — 
W ogolę byli to w ytraw ni konspiratorzy.

Orlcm |ózal i się w ie lk im  sprytem, czego najlep­
szym  dow od fin  jest faikt. iż Bifefłhoilc był już 
ropnz"dtnio dm ilkrotnie aresztow ał# , Sołow iej-

• r .ę k  zaś odbywał dłuższy arc>;:t śledczy za agi- 
■ taryę w yw rotow ą.
' Obydwaj jednak umieli tak skonstruować 
1 swe zeznania i wykazać a.RlM w tylu wypadkach, 

żc i śledztwo nie m ogło ustalić ich winy.
Wypuszczeni, na wolność .w rócili natychmiast 

do roboty komuniistycznej.
Po  długich, mozol ne-ch |>oszukiwaniach poli- 

cya w yw iadowcza położyła v reszcie kres ich 
zbrodniczej działalności.

W yw iadow cy defensywy w arszawskiej, -przy- j 
byli do Łodzi, gdzie od kitku dni przebyw ali po- j 
szutkiwani komuniści. N a  dworcu kolejow ym , i 
gd y  obydwaj w siada li do pociągu, udającego 
się do Warsizawy, zostali aresztowani. Solow iej- 
czyk w yleg itym ow ał się dowodem  osobistym 
na im ię Józefa Krakowskiego, Birenholc zaś — 
jako  Jerzy Jam

Fałszyw e dow ody nie zm y liły  uynajmniej 
funkcyonaryusizów policyi i ostatni mohinika- 
ińe spisku Toeplltzn  znajdu ją  uę obecnie w dy- 
spoz\cyi sędziego śledczego.

Skrytobójcze morderstwo.
PRFYC ZYNA  N IE ZN A N A .

i Lw ó w (\. I. wł.i. w m cy  o  jn>..l "nie 13
mficnuni sr-rawcy dukoineii skryt»bóje*-* ą& m or’ 
<lu na osobie Komana M si.yki i jego córki -lad 
w igi w W " . sekicj. kulo Janową.

Krytycznej > o-.-y Marty ku słyszał strzały pud 
diruim . wy-zedis/y przoio z mirszkanici. k rzyk ­
nął: K o  sltrsr‘t.1 ? W ów cm * padł strzał, a kula 
ki.-i-aibłr.owj i ra i ił a go 'm ieU rln ie w p;e.r> i prze* 
szła na wylot, pot/er.i upulzila ró w n i/  w m*rś 
ró lkę jego Jadwigę. M:n tyk padł trupem na miej 
sc.u. córkę ygś w stanie groźnym ouwik-zwmo dc 

j szpitala.

Jak sic ck.izujek poyrzcdniego dnia w tym sa- 
m-£im nńeiscu strzelił (io przcr-hudzacego oboflr 
lasu komenda ta ptuśUdiwnk i paTSłyi pahstwo- 
wej, S; ty ma liski ego, zantMnc ten san bandyta, 
jednak nie zranił go.

Na miejsi.-.c lnffickrrMwa wysłano wyw iadów  
ców p o lio  i Kvowf)kiąj.

Sodoma wiedeńska.
W  W jednru odlbyła się jdtdyna w swoim rodza­

ju toonfeirenicya w sprawie dziewcząt up ldłych, 
których liciziba. dochodzi w W  i dniu do killm- 
dziesięcin tysięcy.

N a  konfrrencyii dyrekdir wi 'dębskiego domu 
karnego wygłosili obszerny ref er it, w y ja »  liaijąc, 
że przyczyny ^żąJooeij wprost dem oralizacji dzie­
wcząt wiiedeńskich szukać należy w opłakanych 
stosnnkach gospodarczych, i ogólnej nędzy. Spo- 
łeK-zmstiwio nie powinno obojętnym wiz/rekiem pa 
t*oeć na nzert -cą się wokoło dfimon tilotoa«-yę, lecz 
wezelkiem i siłami starać się o wy-ciąg.dęcie tych 
laktoufnycłlnych kstiot z» bagna i to póki c z '13 je- 
sagaei Jednostki te traeb.Jjy z powrotom ptozy- 
Bfcać dla, społeczeństwa, w picrwsziej linw zakr 
UffUem dom u .poprawy, w latórymby, wykolejane 
dkiewcząta ucayły się z  wlssnej wolti gurtppodrtir- 
J (W  i  robót taołwocyich. Równoc®e»śnie a tą fakoyą 
trzebiłby p ra « ls ię w zą ć  eneaigiczne środki p rze­
ciwko amormeilnemu wprost wzrostowi chorób 
wemurycrairyidL w  WiiecLuiu, k mrych rozsadnikaini 
są po najw iększej części takie niedoswiadozonc 
diJtwoaęiLa, ukryw ające się przed kontir.ołą po­
licyjną. Liczba ich wynosi 40.000. a statystyka 
wykazraje, na 190 kontui, pirz' łapanych przez 
po licyę ubiegłego miesiąca, 59 musiano skiaro- 
w^ć d o  szpitali, jako chore.

Zgromadzeni postanowili z Oaśą energią z.ihroć 
sie do tej na w ielką skalę zakrojonej akcyi.

0  czem mówią wycinki z  p ize t...
(L) W e  wdr/yshlkiiich w ielkich miastach na zaoho 

dB-te istn ieją cbecinie specyalne taiui a dla wyeima-

wzmiankę o zdecłiłych myszach • insektach któ­
re z/ualeziono w maszynkach z cznnią kawą, a 
k tóre w yw oła ły  popłoch wśwkl gości reMaww- 
cyi hot.iłowej. Powodem do teyro oeobtiwiąsro za- 
|j|iffaniia był fakt następujący:

Jakieś gceść przyszedł dt> hotelu, spożył lv td z  > 
drogą koLaicyę i o^wir.doiyl na końcu, iż w ma- 
s/yiiCi- z ozam ą kawą znalazł utopioną n\>sz. 
\\ yrzucił z oburzeniom mj sć go iirl ruza na stół, 
w yw ohijąc tem o d ra ®  u innych gości restaura­
cyjnych, pcicizem oznajmił 'da iu iw co , żic wobec 
takiej pa-zykrej f^Apincizramiki nie zam ^iza hyr- 
najmnicj zajiłaeić riolUMskii za kolacyę. D yrek­
tor hotelu « i.p nalegał na zapłatę, starając się 
jak 11 ij-szybcicj z-atu -ziowa niemiłą sprawę: przy 
pv‘S rziai jednak, że ehreizi |u 0 sztuczkę jak ie­
goś oraisitu. który *rm p o d M ią ł zdechłą, mysz­
kę, aby nic zapłaicić rachunku. Chcąc prz-fconać 

cizy obbus1, tw  UłWYwial ju ż praedtam git^ńe, 
inidiuch aąjiurtu, hołioła rz zwrótół się a p iro gą  
o nożądainą dla siebłe infonnacyę do ,A#WWk .wyj- 
cinania tt-iienirfków"... 1

Łudendcrff zwala wina morderstw 
politycznych na bolszewików.

.Berlin. l ’ A T ). I.uuem lorff oświadiązyt w&jiól- 
piacownikow.i Daily i’,\piess, że jego zdaniem  
zaiiu>r,.low ainic Batlu naua należy przy ińsaó agi- 
tacyi bolei cn ick ie i11!). M iędzy inr.emi na doiwóa 
swyth (wu.n [fizc.li przylał za Ludendorff, że nie- 
iluwmo w CEawąę rew izvi u rosyjskiego pu łkow ­
nika F roihw ąa znah zrono dokum enty, z których 
wyniiku, żc rząd sow iecki polecił siwemu przed­
staw icielow i berlińskiemu, aby starał się o to, 
by agenci bolszewiccy weszli do organizacyj na. 
cyoitalisljcznych niemiechich i rozw inęli tam 
agi-lacyę ix>lsi7ei\vicką. Morycerstwa dokonane pod 
w p h w en i tych acentów m iatv d o pro wadzić do 
rozłamu w Niemczech i u ła w  u- w ten aposob 
a gitacyę kortu inM yczną.

„L-Oikiihmzeiigcr" tw ierdzi, że te argum om y 
L.udt.^tdorffa. są w iarygodne. „Vos®ische Zei- 
lung" Tvie nw n ia ich za orzokonywojąsce. nato- 
nuuNf, mas aei is ” pisze ż,n twicrdeeniia i »k ic  
są d owodcm nicm iecko-narodowsj o fensyw y", 
ioa,,ąccj na celu zmniejszenie w iny m orderców  
Ra W icruuua

Najpotężniejszy związek skrytobójców.
Poprzednicy organizacyi niemieckich graso uwali już w w. XII.

Tajne związki, kto<re osiągnęły swoje cela 
piruezc stosowanie krwawych gwałtów', istni iły 
we wszy.-tkich ip k.ich. Ale żaulen 7, ilich ni* wy­
stępował lak śmiało i nic sz mżył tyle strachu, 
Cvl
W SCH O DNI Z W IA ^ E A  MORDERCÓW W  T I  

I  X III STULECIU,
który przez swoją iFnsHkunalą organizacyę i bez- 

naa goz«t, które eą wyinownem świAdoctwem . włglę.AdSć stoisuiwanich śiodlltów stanOv.il po- 
wielkiego znaczenia, jakiiie dla poszczególny eh je- | tęgą polityczną, z którą s.ę musieli liczyć u-awiet 
ćtaostók posiadają oipiinip prasy. Szczególnie jWi'- 1 najwięksi panujący owych czBwów. Zwiąatk ten 
ganhowiane isą tego rodzaju pav'dsięhioaistwia w powstał z wałki sekt, w ówczesipym islamie. Zu- 
Jłm fc, pracuje w nacli po 40--50 osób, przcwiaiz' j ło7yoiVil tego związku. Per?, Hassan ib 1 Solbih,
nńa paoMu ŁU ta  m ają  obowiązie k jatzeczytaini a 
w o lu  1500 gtazeit duesennit, w> r*ę ia z  nich pnw- 
i^scb m a s y  i usreregowojua ich poid pewne <V*- 
ne rahryto K a idy  a .wyonaiicny-1 dteeenmłtów. 
musu piaamiętać cukolo 5000 nazwisk i pr^etdnrte' 
tów. ma Wtóre winien przy czj taniłu z (wracać u- 
wa^ę-

W udle donieuicń jeidmego z piam hmdiytitl ich, 
które oinawiia ,g:omuntykę wycinków gozzie..", oso­
bistością najczęściej wspominaną przez prasę 
światową, jest książę W alii. Dawniej rekord pod 
tym względem osiągał zdetronizowany cesarz 
W ilhelm . Z pośród lanych „w ielkości" najczę­
ściej omawiane są gwiaiz-iy filmowe, a to Lhap- 
lin. Many Ticlkitiord, Douglas, Fairbanks o reżyser 
G riffik.

Z „biiur wyedhania dia ifflin ikw " najczęściej 
dla celów inform acyjnych kon'zv stają pisarze, 
po r_ ch anityśni film owi, pio liicli aktoiizy, imiizj'- 
cy i małajize. B-nmdiao żAbiwelni klientkami ow yoli 
biur są rówmiież dam y z toiwarzystwa, iplo-
11 ą ciekawością, dowkdzcnia się, jak często znaj 
dują Wę o nich wzmianki w guz etach, co piśnie 
się o  ich toaletach, o ich salonach, przyjęcteuch, 
gościach i t. p.

Do instyl.ucyi. imających na celu wycinanie ar- 
tykulów  (lnioii.nikaH-skśaSli i cdpowicctiue soriówa- 
nie ich, u '1' ^aią cwnisaimi lw rdzo dziwaczne zia- 
]ivlania. 1 tek ]>? ctd citdaiwnfm  do jednego z ta­
kich biu-r zwrócił się pewien lyrek nr weeikięgti 
hotelu z  ziądunicr.i, aby w y s ik a n o  w wycinŁmch

zebrał lLonsnych, jrr.rcwi«żnie rtlfccidych ludzi, kKÓ- 
T7y nioslili nazwę „Pedavi“  (.śrfiamuiiąicy sdę"). P j  
tnafił <m uczynić z tych luldJii 
ŚLEPO POSLURZwrOH I  DZIKICH FAM ATT- 

KÓW.
Obok tych wieizących wjaznawców zgrupoorał 

również Hessan takich, l.t m-yra nie oboa było 
iząmie1 ło ubijania i klórav należeli do związku 
Haseama jcdyiiiie dla zysku i łupu.

Okioło roku 1190 opanował Hagsan. przy ooannf 
cy swej lwmdy. cały aureg  zamków i fo^twc w  
Pensji i wiedzę sv-ąją rozciągną! wkrótce na łśy- 
ryę i Palestynę. Swoją główną kwatei* urządził 
0 0  na najwyzszjm sizc>.voic gór Libanu i narwał
ję
„SZAJCH U L  D S Z Y B /1 “. („STARY Z G6R“),

jak go nawwali tfóśród lulu. Po śmierci przy­
wódcy odzted/ecinył jego wlądaę. i godkwść nazna­
czony jurzezieii następca. W  ten sposób ló d  ffze-

świczały powitali ze i na jpdęknit js®e 'kohśertiy baar 
ozgrły p iw d  nim taniec miłoiści. Gdy w ten spo- 
sób pmzeżyl 011 parę dni, *nkw go uayf«inO  i w y« 
noszono z tego raja. Potem stawał się on ju ż „P ę ­
dami" i był święcie pnzókóirimym. że „atairy s 
gól posiada kliroz do raj u i że smicirć ponóeBk)- 
na w  służbie dla niego, jest jedynie wrotami do 
wóeiozncj Nziczęśliwości.

„Hasisaniści", jak nazywano całooków ov»«ó 
ibaindy, było im ionieni. z którego powstało ttan- 
cufllklie słowo ..acsiwsins" (m ordercy)
NIEJEDEN z  W SCH O DNICH  K S IA ^ A I PADL  

OFIARA ICH  SZTYLETU  
i nawet w ielu  z królów  europejskich općac&ło 
iw ta jcn .iik y  ha . acz „starem u z gór", aby za ­
chować bezpieczeństwo życ:a. Sułtan Saladyn 
łoólwie uciekł z życiem przed liassanistam-i.

Fa*iatycznjri'h zwolenników „starego z gór*1 
nie było w  stanie odstraszyć adne nłebewpie- 
czońatwo. Nasyceni wyobrażenianał. które przed 
micimi roztoczono, m tkab  nawet śmierci. Gdy 

j j awnego razu H enryk Szampański na czele ry - 
, ccw.y krzyiżowych odw iedził przywóacę „hassa- 

nisitćw". ton ostatni napytał, czy posiada rów ­
nie wtórnych poddanych jak on, przycrem  kiw- 

| nąl roką, i natychmiast.
T h F.ECH b i a ł o  u b r a n y c h  m ł o d z i e ń c ó w

SKOCZYŁO W  PRZEPAŚĆ
z w ierzchołka najwyższej vdcży.

Ten jawmy związek, oparty na. fanatyzm ie i 
mordzie, nic mógł trwać zbyt długo. W  r  1273 
Mlaw lali oni jerzicze lw jiatluilajnjł opór w ojskom   . ^ - . a . - 1 ----  -----

ie g  sóe-jHcych poa^rjieli bandy. 1 w od «a  opifSKicgo IJa.ibara, k tóry zdodwł ostatnie
„ ‘- la ry  iz g ó r  werbował sobie zw-oilpnnikó v w ! fo rlcc t góiskic, błclądS w posiadaniu ..hassami- 

śposóh nader p rcH y i skuteczipy. Gdy zdXno‘ści 1 stów” , i w len sposób nwohiił świat >d zagra- 
m łodego adepla  ajbslaly wypróbowane. j gających ni u wciąż tn-u-derców. Cala ludzkość
B YL ON U S YP IA N Y  PR ZY  POMOCY HASZY- ■ |Tzyj#4a ten lndosit' fak t z zadowoleniom .

SZU I .lesycze u i-'iaj ży ją  „hastfaniści" port nazwą
i w tym sianie- ih zjh ; '- t  uo go do w^.jwiti.iijgo .• 'W M llit t ff“ , jf<-to jiokojowo. sekta roligijna, w
ogrodiit, G h> sio ip! z budził, -sjicst -; '••A, żc jesi. iiiortoslepnych górach Lilmnu, W spom ina ją oni
<stocz 10 .j kui.-zl >wrcici i-otimozhctu: ocBdkriwałj' ..Sfaręgo z g f al e w: ich w-yobrażeniu jas to
go wyszukane jadła i napoje, słychać b y t) upój- salacbctny pv**rok olxhu7>ny w ładzą niem al
ng muzykę, i śpiew, różnokblorowę tontanuy od- I boską
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Zamordowanie żony z powodu kochanki.
Mąż wynajmuje morderców na żoną. —  Za „pracą zapłacił 4.000 mk. —

Aresztowanie.
K iepu  lak w ielkiej zbrojn i, której by nie był 

zdolny dokonać myziczyzinia, gdy w  grę wejdzie 
koki et a. Wypływ zlej kobiety sugestyciiu je do to 
go stopnia. w tody męaczyzuę, że w s-elka utyka, 
a nawet obawa n-ifcoa kanzącą ręk§ spaswi-edl1 i- 
w oć fi w sumieniu i .mózgu danego osobnika za­
mierają. Nu tle putobtiem rozegrał się niedawno 
w jednej zo wsi wschodniej M ałopolski łlragriicz' 
ny upized którego ofiarą, padło życie ludzkie.

P.rzied niedawnym czasem wrócił 'zi Ameryki 
do w»i Dąbrówka, w powijecie sambonsikiim, tiam- 
tejjsKy gaspoctairz, Antom i Nieznany. Z żoną. swo­
ją  RafTbarą żył w  zgodzie ziuip-r łnej, dopóki nie 
pcezrud Maryi Huk, słomiainej wdowy, ikltórej mąż 
od kilku lat prz bywał w Ameryce. Wkrótce sia­
ła isóę on i kochanką Anitom i ego Nieznanego. Na 
dmodaie do zrealfeowa-iira. ich planów stała prawo­
wita żona Antoniego — Barbara. Marya Huk, 
chcąc dopiąć celu, namawiała .kUJkaikroitnrfą Anto- 
ńtogo do namordowania swej żoiny. /Antoni nie 
miki jednak odwagi doikonać tej zbrodn- własnc- 
mi rękoma, dlaaego też i tu przyszła mu z pomo­
cą jego kochanka, bo podsunęła mu dwóch o- 
pryiszków w oisobie jej krewniaka Michała Huka 
i Mikołaja Fabina, którzy byli stałymi bywalca­

mi w jej dom a ; tam obmyślali swe złodziejskie 
wyprawy. Chcieli oni początkowo zamordować 
Barbarę w jej własnej zagrodzie, ale do tego nic 
chciał dopuścić Niemu ny'. Wreszcie Barbara wy­
pędziła na odkgłe o 1 km. od wisi paustwiifko 
krowę W tedy przyszli do Nieznanego Huk i F j-  
bin i porozuTnioIi się z nim, co do wykonania 
mordu. Wiepnamy dla pozoru zostlał w domu i ro­
bił cały czas >pł< tno. Huk i Fabin uidia.li sńę na 
pastwisko i tam w skrytobójczy sposób Huk za­
strzelił z 9 mm. rewolweru Barbarę. Kula trafi­
ła ją w prawą skroń — strzał był śmiertelny. 
Mouidrrcy ukryli trupa w zaroślach i przyszli 
7. powrotem do Nieznanego z zawiadomiimiam o 
dokonaniu mordu i z żądaniem zapłaty m  flóko 
lianą „pra-cę" w wysokości... 4000 mk \V tym sa­
mym jeszcze dniu o północy udali się mordercy 
na miejsce dokonania zbrodni, a chcąc żartirzeć 
jej ślady, zawlekli p izy  pomocy konia zwłoki 
do bagna. t. rw. „ochap", odległego o 4 km. od 
miejsca aamordowania. Sprawców zbrodni, z wy­
jątkiem tej, która była, główną sprawczynią mo­
ralną ohydnego mordu. tj. Maryi Huk, areszto­
wano i odstawiono do sądiu okręgom ego w Sam­
borze.

Manifeslacye kraju za Korfantym
Nowy Sąoz.

Tutejsi roboćnicy wysiali następującą charak­
teryzującą nastroje iw kraju dopust i>ę:
PO SEŁ DR B O L E SŁ A W  F IC H N A  W a R s Z A W A  

GM ACH SEJMOWY.
Zaraąd Związku robotn ików  paiłyi narodo­

wej w  Nowym Sąiazu uchwalił jednomyślnie

Rozwadów, 21 lipca.

W  cłlniiu 19 lipca 1922 odibył się tu w sali ,,So­
koła1 , pełnej publiczno ko ze wsoiystkiicli sfor lu  
dwoiści, wiec. Obrady zagaił i ma stąpnie przewo- 
jdnśtazył Dr Tokarz, sekretarzował p. Kuraś. Re­
ferat. o  syituacyi wewnętrznej w państwie naszem 
w zw iązku z sytuaoyą ziagranioziną na tle prz: 
BśJenia rządowego, wygłosił p. Gm ąforzdk'. W  dy­
sk u ^  i brali udział ks. gwairdj^n tu t Konwentu 
00. Kapucynów, poseł Marchut, p. Kuraś i refe­
ren t. Przemówienie posła Manahiu/tu, zwijssozu 
wyj ańn tonią przo7<eń interpelantom udzielanie, 
wywołały u zeromaiduzmych nastrój bardzo u eso 
ty  oma z wykrzykniki pod adresem lewicy sejmo­
wej. Okazało snę, że poseł Marchr t nic jesi możo 
zł. m, jak raczej niedoświadczonym ©złowi kum.

Po zamknięciu dyhkusyi przewodniczący prcie- 
prowadził krótką rckapitulucyę pazemowtoń. pod 
dał pod głosowanie rezolucyę, krorą zebrani 
wśród oklasków uchwalili.

Orgiamizaicra fioeh-ń.-ka Sffironniiintwa Katolicko. 
Ludowego wysłała do premiera Kort a n tego die-

Bocbnia, 22 lipca. | peszę- z wezwaniem, że lud polski żąda aby w y­
trwał na stanowisku i dał Polsc; rząd, na jaki 
cały kraj ca ka.

| nic lu6S kim.; 4) pozostaje do ustalkmia pSUty- 
c:aiih> przez mieszaną komiisye graniczną 76 kim.; 
5) przeniesiono przez rosyjsko-ukraińsko biało­
ruską. delegacyę ta drogę dyplomaiU-cizną 160 
kim.; U; zastąpiono uG2 kim.; 7) zasłupiono j po­
mierzono 368 kim.; 8) pomiary w toku na 204 
kim.

W  ostatnich czasach wszędzie, gdzie dokony­
wa się zaslupieaiie granic, przesuwane są polskie 
i sowieckie posterunki do definitywnej Unii gira- 
nkzmej. Ostateczne zatwierdzenie i oddanie ca­
łej Unia gramiriznoj między Rzeoząpospoditą pol­
ską a repiubJikjitni sowjeok,:Mmi llosyi, Białorusi 
i Ukrainy będzie dokonane na 1 listopada b. r.

B M lfT?  S t t l  lia U  W Sfhiltll.
Waiszawa (PA T ). Dnia 21 lipca powrócił a po­

dróży inspekcyjnej na kresach wschodnich szaf 
**7i fili u generalnego, generał dywizya Wł. Sikor­
ski. Szef sztabu gc icralnogo przeprowadził in- 
Sipi-kcyę oddziałów piechoity i jaizd -̂, stojących w 
rejonie L»dy, Moład-eezna, Nieświeża, Baaanowice 
: Sionima, a t:o spccyalnńe w zakresie wysekolo- 
nia cruz orgamizacyi. Inspokcya dala dodatnie 
wyniki dla armii, która stojąc w ciężkich warun­
kach kwat 'trunkowych, przełamała piętrzące się 
trudności, utrzymując pogotowie własne na wy­
maganym poziomie.

zwrócić się do posłów nanodo w o -n ,bo tntczych ł 
wmzwtamiieim., aby całą s 9 j poparli Korfantego 
jako premiera — zarazem zaznacza się, że w  
przeciwnym razie zerwie wszelką łączność ze 
Związkiem N. P. H. Nowy Sącz 19 lipca 1922. Za 
Zaiząd: prezes Giza, sekretarz Andrzej KndUk.

| rfZ nadzwyczajny radością witamy v-3ei-e za- 
dnionngo syna Ojczyzny p. Wojcieeha tlozian- 
tego, na stanowiska prez)'denta Ministrów, na 
którern będzie mógł nadal, i “k dotychczas, owo. 
cnie pracować na potytek całej Ojczyzny. Wyra> 
lim y  ma cześó za nratowanie Ćląska dla Ojczy­
zny i podziw dla niezwykłych zdolności organi­
zacyjnych.

Zarczsm wyraiamy głębokie ohorzonie Koto 
iyOm, nie wahającym się dla interesów partyj­
nych i (Ilu osobistych korzyćcl grozić mąceniem 
snokom poblicznego, przeszkadzać w solidarnej 
pracy dla zorganizowania odradzającej się Ojczy 
zny, ani tei uszanować niezaprzeczonych zasług 
i wybitnych zdoln°ści chętnego dla usług Ojczy­
źnie p. W . Korfantego.

Zebrani, jako wyborcy, ^zywają nosla Mar 
chnta aby bezzwłocznio wystąpi* z klubu Stę­
pińskiego i popierał przyłączywszy się do stron­
nictw narodowych — otworzenie gabinetu W o j­
ciecha Korfantego,”

Opinia Krakowa.
Wczoraj odbyło się. w sali pray ul. Andr^ ?ja 

Potockiego 11 ,.tcbramie obj^atetelwc, zwołano 
pniziez Stroniulrtwo Chnaeścijańskiej DcmoOkracyi, 
w celu zajęcia stanowiska wobec osfcatnćej fazy 
przsfailrnia państwowego.

W yczerpujący refariart o  syituacyi wygłosił re­
daktor MiaityaisJk. Referent zobraizowiał tę walkę, 
jatką toczy od 2 ez ii wica z większością narodu i 
Seimiu Nmcraclnik Państwu i lewica. Mówca wy- 
raiz- przekonanie, że nśe pa^zewidująj J tal szych 
etapów teij wali**, możnia mieć perwmość, że dobra i 
sprawa, którą reprezentują stronnictwa narodo- i 
wie, zw ycięży. j

W  ożywiomeij dyskiutsyi zabieraŁi głas psjjueł Ta- 1 
baczyński, prof. Pacihoński, p. Gołąb, ks. Ka- i 
sprzyds i imni. >

Rezolucye. preedstowijone jwizaz rad. Mait.yasi- 
ka, prcyjęlo wśród olbrzymicgc errt\iaiyiaiaimi. 
Treścią, tych rezolucji jeat potępienie antyleon- 
S^tucyjnego kroku Naczelnika Państwa, wyra­
żenie zaufania Kreiantomu i wezwanie całego 
społeczeństwa do obrony paiawu i konstytucji. 
Dokładna treść tych rezolucyi podiama nudzie 
łącznic z<‘ sprawozidainiam mającego się odlbyć w 
dniu dzisiejszym zebrania Zwiąi (ku Ludowo-Na­
rodowego.

*

W  dniu wczorijszĄ-m odbyło posiedizemie swych 
członków Naa^odiowo-ClUTześicilJa-ijBktP SŁronnicit- 
t o  Ludowe i grupa Dubaru^wócza) i przyjęło rc_ 
zoilucyę tej sarniej treści, co wyżej.

Wytyczenie granicy polsko-sowieckiej.
Warszawa (PAT ). W  dniu 20 lipca b. r. stan 

prac mieszanej ko-misyi granicznej na wschodzie 
na całej liimii granicznej od Dźwiny do Dniestru, 
wynonzęcej 1304 kim., pi'zedistawiał się rustępu- 
jąoo:

1) zakończono ostatecznie praeą, t. j. us(aloi’o

politycznie, msłupiono, pomierzono i paizepi^o-wa- 
dzono zdjęcia acarofotogj-afk" nd na (ii kim. pół­
nocnego ©idcintoii Połocko---V\'il:ńskiegu; 2) przy 
gotowano do zdjęciu ae.rototografiozi ego j;o u- 
etalcniu polity.czoiui, zasłuy-ionru i przejaowa- 
dzeniu pomiarów 288 ktm.; 3) ustalono polityiz

Na odzyskanym G. SląsKu.
Po uroczystościach. —  Nastał czas pracy od no­
wa. — Trudności, stawiane p-Zez Niemców. —  
Drożeją ubrania, meble, wyroby stalowe, a ta-
nieit żywność. — Węgiel a koleje.  z  niomieo-

kiej części Śląska.
(Od naszego korespondenta).

Katowicfc 17 Bpca.
Miną' okres świetnych uroczystości przyimo, 

wania wojsk i władz polskichijna G. Sląsku- 
minął również dzień najwspanialszego i naj­
wznioślejszego święta narodowego polskiego, 
jazie G. Śląsk widział kiedykolwiek uroczystość 
zjednoczenia Śląska z R/ecząpospolitą fnolaką 
na wieczne czasy, 'minąiy wszystkie te podroo- 
s»c chwile, które niezatartemi gioskami źhpiaanc 
będą w historyi i v  pamięci żyiących — a nad­
szedł czas pracy.

Nie zawsze można świętować, nie zawsze się 
zebąwiać, bo z czasem i najwspanialsze tego ro­
dzaju urocrystości musiałyby utracić swój urok. 
To, co nam Polska daia, ta niejako pierwsa 
dawka silnego ożywczego nek aru dla ciężko 
spragnionego, po długowiekowej niewoli na łono 
Ojczyzny wracającego narodu, wystarczy zupeł­
nie, aby nieszczęśliwy lud górnośląski pobudzić 
do nowego życia i do nowej pracy.

Wystarczy nawet, aby w umysłach Niemców, 
owvch licznych, przez wiogą nam D rasę niemie­
cką tak meprzyjainie dla Polski usposobionych 
jednostek, dla któr/nh dotąd jedynie pikielnau- 
ba pruska była •daaiem, wywołać coś w  rodza­
ju jeśli nie zachwytu narazie, przynajmniej 
uczuciu podziwu i poszanowania dla potęg1 
polskiej.

Górny Śląsk, aloo raczej przyznana nam część 
jkraiu wraca teraz do pracy, tern cięższej, że 
ugruntowanej na całkiem nowych dotąc ludowi 
śląskiemu bliżej nie znanyci podstawach poli- 
tyczno-państwowych, gospodarczych i narodo­
wościowych, podstawach tem niepewniejszych, 
że 7ałożyli je nieznani nam i częściowo nieprzy- 
jaźnie dla nas usposobieni ludzie, stosunków 
tutejszych nie znający, jak Jajwńczycy, Anglicy, 
Brazylianie i inrv którzy w mylnem przewidy­
waniu, że zmarniałby przemysł górnośląski, gdy­
by cały obwód przemysłowy oddali Polsce, 
przez podział kraju i setkę kręp j.ących przepi­
sów sami przemysłowi go-nośląskiemu bvt utru ­
dnili. Nie dość na tem i Niemcy, nie oglądając 
się na żadne przepisy traktatu górnośląskiego, 
który jest dla nich, jak wiadomo, niczem więcej 
od świstka papieru, juz teraz stawiają nam naj­
cięższe przeszkody. Dotąd nie oddali Polsce 
przyznanej jej w traktacie górnośląskim liczby 
parowozów i wagonów i dla braku środków 
Komunikacyjnych piętizą się już zupasy węgli 
i fabrykatów żelaza, których wywieźć nie mo­
żna. Mówi Się już nawet o redukcyi dni robo­
czych w przemyśle gómośląsk.m, zwłaszcza gór­
niczym, do 3 lub 4 dni w tygodniu, by się za­
pasy zanadto nie powiększały, co u robotników 
wywołałoby oczywiście jak największe niazado- 
wolenie. Niemcy bezprawnie na granicy zatrzy- 
mts ą towary, zakupione przez firmy tutejsze 
w Niemczech jeszcze przed ustanowieniem no- 
wei granicy celne.!, t. j. przed 18 czerwca, wsku­
tek czego zapasy w tutejszych składach wprost
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w  oczach maleją a ceny podnoszą się z dnia 
na dzień. Poza wyrobami metalowymi, drzew 
nymi a zwłaszcza tekstylnemi, które dotąd je­
dynie z Niemiec dostarczano, zaczyna brakować 
także niektórych środków spożywczych, zwła­
szcza mieka, gdyż Niemcy me dostarczają prze­
pisanych ilości mleka, ustalonych w  umowie 
górnośląskiej. Niemcy szykanują naszych i sabo- 
tuią traktat genewski na każdym kroku, tak 
naprzykład wyzyskują nawet uchodżcow pol­
skich, szuka ących schron enia w polskiej części 
Śląska, odbierając im wysokie opłaty celne i po­
datkowe. •

Widzimy stąd, jak ciężkie są narazie stosunki 
gospodarcze w  województwie sląskiem. Mogłyby 
być daleko lepszemi, gdyby z niemieckiej strony 
dapełniano ściśle przepisów umowy genewskiej. 
Na szczęście zdaje się, dzięki sprężystości władz 
wojewódzkich, dzięki ofiarności, wytrwałości 
i pracy całego społeczeństwa polsko-śląskiego 
niebawem nastąpi zmiana na lepsze. Polska ze 
swego parku kolejowego oddała na użytek w o­
jewództwa narazie 30 wagonów. Jest to nieomal 
że tylko kropla na gorący kamień, ale jest na­
dzieja, że będzie mogła oddać jeszcze więcej wa­
gonów, a w tym czasie prawdopodobnie i Niemcy 
zmuszeni zostaną do wydania reszty przyzna­
nych nam wagonów. O  węgiel górnośląski ubiega 
się cały świat, byleby tylko były wagony, aby 
go  wywieźć można a w  zamian za czarne dya- 
menty sprowadzać złoto!

Także sprawa aprowizacyi znajduje się na do­
brej drodze. Stało się wbrew  przewidywaniom 
Niemców i ku nie małej ich złości nawet tak, 
że ceny za najważniejsze środki żywności, ti. za 
mięso i mąkę, które województwo śląskie otrzy­
muje obecnie wyłącznie iuż tylko z Polski, są 
tutaj obecnie już znacznie niższe od cen w  nie­
mieckiej części Śląska.

W  miarę, jak, aię u nas ugruntowuje położe­
nie gospodarcze, niewątpliwie znajdzie się rów­
nowaga i dla przyszłych stosunków narodowo- 
ioiowych, chociaż to ostatnie zależeć będzie 
w  głównej mierze od dobrei woli i lojalnej po­
stawy Niemców tutejszych i od zachowania się 
Niemców w  niemieckiej części Śląska. W  woje­
wództwie Śląskiem już od przeszło dwóch ty­
godni przeprowadza się rozbro enie ludności. 
W niero eckiej części, na skutek nalegań poUkich 
i skarg na dalsze gwałty „Selbatschutzu" na­
reszcie również zabrano się do ściągania ukry­
tej broni, wyznaczając na to miesiąc czasu, od 
15 lipca do 15 sierpnia. Zresztą tamtejsza lud­
ność niemiecka, a nawet władze same, jak na­
przykład policya bytomska, w ostatnich czasach 
ostro występować poczęły przeciw „Selbstschu- 
tzow i“ , ponieważ tenże, nie mogąc już napadać 
na Polaków, którzy opuścili kraj, (reszta pozo­
stających tam Polaków ze strachu udawać musi 
Niemców 1) —  w braku lepszej roboty napada

Z TEATRU im. J. SŁOWACKIEGO.

Kurka wodna.
tragedya sferyczna w 3 aktach Stanisława Igna­

cego Witkiewicz*.
— „Można zwaryować!" — dialartuije mnie P© 

którymś z aktów, z dalszych rzędów kroeoeł...
— „Dlaczego?" — pyle oo najmniej dwiadzie- 

ścaa razy w ciągu każidag© aktu moja sąsiadka^..
— Co ocnocza ten Synek Tadzio, który nie jest 

właściwie niczyim synem, — caego symbolem 
jest ta Kurka Wodna — Elżbieta Fl.ike-Prawa- 
oka? — pyta mnie n/sterczywwe jeden ze znajo­
mych, rzucając równocześnie pełne współczucie 
westchnienie: „Jak ma pani żal, że musi pani pi' 
ssć tę reeeusiyę!...“

Ktoś na korytarziu cizyrui uwagę, że najlepsze- 
rai w sztuce są bardzo długie anitrakty, pozwa­
lają bowiem dobrze odpocząć po noidiar męcmą- 
cych aktach...

Padają jednak talkże i oklaski. Nie powszechne 
wprawdtie, ale te m.bairdziej uiporczyi've i natar­
czywe, SffuoigLijicLaun po tw w zach  „k lakierów"... 
Wiidzę garstkę zapainniców z mod;rny i oooiń- 
suych przyjaci ół autora, oraiz ogromną większość 
snobów, kiórzy dallpan jeszcze mniej wynoszą 

sztuki, niż niektórzy z tych. co wcale nic kla­
skają.

Ale aiuitmroiwi wcale u.iie chodzi o poklask- tein 
mniej o -dirosizicz zachwytu estetycznego u pubdi- 

rvścii. T rzy  są źródła jego twórczości. Pl®r- 
wsze — to rzeczywi>» y „ni. pokój m elafizyom y", 
Lażdn duszę większą, dla której ciało i życie zierm 
-kie są ubraniami za oiusnonii, dręcaący od w ie­
ków »U-a.sKiiwni pytaniami: ..poco?", „d laczego?", 
.dokąd?*'... N iepokój tern u W itikiewicza spotęgo­
wany jest istotnie do sfcrajmyeh granic wytrray-

na Niemców. Z bandytów politycznych „Selbst- 
schutz zeszedł do roli zwyczainych zbrodniarzy, 
rabusiów i opryszków ulicznych. Urzędowo przy 
znają obecnie także, że to „SelbstschuU" był, 
który w Gliwicach, Opolu i t. d. zdzierał włosy 
z głowy i piętnował rozpalonem żelazem ko 
biety, które utrzymywały przyjazne stosunki 
z Francuzami. A leksy Pająk.

Pokrzywdzenie stacyjnego personalo 
kolejowego w Krakowie.

(T ) Czwarty rok wtnie^e. pcjsiki&j .państwowo­
ści nie zdobił jeascae usunąć bardzo wiieilu nie­
ci om agań państwowej guspCfdwrki. Nicsacąięściem 
jest nkiraz nieścisłe wykonywanie ustaw, które 
wywołując wśród pracowników państwowych 
mzgoryaz»nie, obniża puskąj) j wartość ich pro­
cy. Rozgoryczenie na tam tfla panuje między in­
nymi wśród stacyjnych praoowników kolejo­
wych w Krakowie. Uaóawa sejmowa o ośmiogo­
dzinnym dniu pracy postanawia, że pracownicy 
służby egzekucyjnej, pałmiący etuśbę na im iiry  
w dzień i w nocy, ula powinni pracować więcej, 
jak 280 podain mleeięetnic. o  fleby zaś służb! 
wymagaU kansecenis pracy pomad normę >500 go- 
fteLn. właiTui być za to wynagradoani osobna.

Mimo to pracownicy w y ie j wymienieni pełnią 
sJ,użbę stale bez najmniejszego wynagredzerus, 
Jakkolwiek kh  koledzy S wwraejŁwłów i parowo­
zowni już ad 2 lat. a pracownicy jazdy od 1 kwie­
tnia b. r. m  godziny Badiiiieabowoee wyregrodater 
nie otrzymują*

Ministerstwo kolei m m i tę sprawę jak sSjszyb 
olej uregulować. W  imię dobre p*ńa‘-w* musimy 
się domagać dfla prajopwnfków keJejoewyeh rów­
norzędnego traktowania. Znaczny wydatek opla- 
oi się stokrotnie: usunie roegoryeeemie i wpłynie 
dodatnio na wydajność pnący. Dl# poparcia n.v 
sizrgio zdani*. zrbrali^miy duuty statystyczne jed­
nej z największych stocyi polskich, a masnowl- 
cie krakowskiej, które sprawę doatastecsnie ja­
sno oświetlą.

Wspomniana sfaacya instmaoBOła w  t. «w . słućte* 
stacyjnej 580 pracowników, którzy pracują obe ­
cnie po 240 godzin, ewyd ropam 130.200 godom 
miesięcznie. Podług ustawy pracować wtnnj tyl­
ko 116.000 godzeń, ezyk 23.200 należy jwliczyć de 
nadliczbowych. D la tych podadn niódlrcmbowyóh 
wdrietnhy zarjąd kolea przyjęć t l i  nowych prs- 
oowników. I jeśli oibUfl*y się MosaU utanymuiift 
nowy cli pracowników i porówo* 4  wydatkami 
na naipłacBnoe godzin nadhcrbOw-yeŁ, jest am & to  
niepojętą rzeczą, jak rzęó moóe tak dKmśnseą 
sprawę przewlekać w nlsnfcohozooośćł

Koecit utrzymani* 116 prmcowr.ików ad XV do 
IX kategoryi płacy, wynosi mżasięcsmie, z kosz­
tem przywozu ich z ofcoiicBnych artacyi, blisko 
9 milionów miesięcznie.

matońoi mózgu Uid-nkijgn, gdn« to struny już
naprawdę grożą pęknięciom. Drugie źródło _  to 
rosnące na tej samej gieośe dęgemic do arygin-id- 
ności w fonmiie artystycznej, w eksprosyi —  a 
tont prix. Os atmam wreszcie — jest perwersyj­
na naimięti ość czynów, ędołnycjh „epsitar le bour 
geo.s", a n a w  hittoryc«r a żyłką mżetyfitoator 
sika. (W  tiem ostamiiem jest ooś z Beomairdc. 
Sliaw‘a),

A  co nowego daje to wsayisttoo widasom, aknoha 
ctzom i-cciytelnikom? Niepokojące pytajniki mo- 
tafizyczne stawały przed nocni już tylokrotnie 
we wszelakiej ssiuoe ostatnich caasów. Nowych 
problematów Witkiewicz nie wydobył, — ani też 
znanych nie naświetlił inaiCBsj.

Co do formy, niech sobie sam W itkiewicz my­
śli o tem, co choe, — nową w istocie ona nie jost. 
Jest to symbolizm, oparty po części na banalnej 
i brutalnoj fabule riaituralistycsnej. Nawom jest 
tylko zastosowanie potwornych skrótów ł wpro­
wadzanie bezwzględnych nonsensów, a więc ay- 
liaucyti «m z  aeesegółów, nie będących anp «n u -  
mcn^eim, ani ironym instrumentem noisiirojowym 
i nie wywołujących u słuchacz* ż a d n y c h , aita to 
żadnych a&ocyacyi myślowych czy estelyaaniych 
\vrażeń!

Często wieje wręcz pt 9omy Ibeenę® („Kurka 
wodna" przypomina mi dziwnie ,.D*lką koonkę", 
jako sąsiadką ze gtawów) lub MaetecLinoki mi —- 
widzi się ich jednak w jakiejś okropnej karyika.- 
lurae. I tu właśnie izierał m* « ą  oeiha,ę spytać 
autora: jest-li to saryo, czy parodya' symboliz­
mu, ozy prosta miptyfikacya ?

Podawarniie treści „Kuaiti wodnej" byłoby dla 
piszącej i dllą aytc-lnika niwnie męczą cejn, junk 
było jej uchwycenie dla w dsra pod..’Z 's  ono jdaj 
uzej premiery. Wierzcie mi na słowo lub przeko­
najcie się sami w sobotę, i*  szkoda Wśtkfewicaa 
na dalsze takie „trajerrdyr sferyczne"! Szkoda je-

\Vynagrodzenio za godziny nadhezbowe wynio- 
si od 90 do 150 marek za pcd -inę. a więc pirat: 
ciętnie marak 120. A wi^c wydatek na zapłace­
nie 23.200 godzin nadliczbowych wyniocw 2 mi­
liony 784 tysiące morek. Czyli, że jeżeli rząd, nio 
zw lekając, wykona w ortni fciemu do iy-cJi praco 
wników Uotawę sejmową, zaoszczędzi Skubow i 
przeszło 6 m ilionów mietsięcirnie, a p ra c o w a ły  

; kolejowi dojdą wi-oszcic do przekonania, że rzy l 
nic wykoinujo na rich bciziprawia.

Podobnych .piz>'kładów w obrębie szat „gu dy- 
rekcyi kolejowych możnehy namnożyć bez liku. 
To samo dziej? się we Lwowie i w Stanisławo­
wie, w Poznaniu i w Radomiu, w Warzzawik i 
w Wilnie. Spu awa ta m.a znaciende zasadnicze, 
gdyz jak już wBpoinr.ieliśmy, w yw ołu je niejio 
trzebsne lozgoryciztmic wśród niższego iwmonalu 
koiejoiwicgo kraywdwi go, a jeżeli dopnowadzi do 
wvbuohm, stracii na tem tylko skarb państwa.

Chwila b ie iaa .
Kraków, omie 22 upęa 1^22.

- -  ■ —

Wobec przesilenia państwowego.
ZEBRANIE FOUTYCZNE.

N* dziś o g. llt8 wieczór zwołuje Zw. lud. Nar. w 
seli Rady Powiatowej ul. Pijarska 1 zebranie polt> 
tyczne w celu zajęcia stanowiska wobec oąwttniej 
Jazy pi*«*iletia państwowego. Referować będą po» 
seł Tahaczjńaki i dr Świrski. Wstąp dla członków 
i wprov -adzonych gości.

ST JAT POGODY. Prognoza na sobotę: Prsewataie 
pogodnie, cieplej

JUL* ENERGICZNYM UMIE BYĆ MAGISTfcAS 
IŁ  KRAKOWA, mianowicie tam, gdzie nic trzeba, 
świadczy fakt następujący: W r. 1920, a więc 2 łata 
temu, umieszczono niejaką Magdal«t»ę Kusiaków*, 
żonę reemigranta z Amery ki, w miejsc, szpitalu epl* 
demioznym, przyceena męża jej zapewniono, te »  te. 
go tytułu nie poniesie żadnych kowtów. Dopiero 
tenus, po przeszło 2 latach, doręczono mu nagle bi» 
leś egzekucyjny na 600 mk. i kazano tę kwot? » *  
plącić pod rygorem egzekucyi. P. K., który nie na. 
leży do kategoryi „dolarowych" reemigrantów, tocz 
ciężko walczy o swój byt, będąc obe nie baz soję. 
cja, musiał zapłacić tę kwotę, którą swego czaee 
t  j. przed 2 laty mógł był uiścić b«z żadnych tru­
dności, a którr dla świetnego Magistratu nrzedat* 
wiała wówczas chyba większą wartość, nić dzisiaj. 
Oto drobny, ieoz charakterystyczny przykład śDtą 
Żystega" urzędowania.

DYREKCYA gTUPIU l ROLNICZEGO Tniwemyte. 
tu Jagiellońskiego na zapytania skierowane do niej 
wyjaśnią, że Ułiwersytet Jagielloński nie nadawał 
i nie nadaje tytułu „inżyniera" i żą. wobec tego wy* 
dawanie dyplomu lub świadectw ‘ z tytułem iniy* 
niera przez Uniwersytet Jagielloński nie może mieć 
miejsca.

OGÓLNY ZJAZD EMERYTÓW KOLEJOWYCH
okręgu krakowskiego odbędzie się w Krakowie dni* 
23 b. m. o godz. 10 przedpołudniem w sali Zwóązka 
Polskich Kolejowców przy ul. Lubicz 13.

go niewątpliwego tolamba. kitóry i oec^ifaj bły­
snął kilkoiknormie ciętym Ironicamyim alan^smem, 
komóanę. sytuacyą, nłochybnom anawntiwezn sce­
ny i łqj wymagań. My cJrcemy jednak na •oenłF 
s®tUik’ — jakiejkolwiek i jakJkołwidk nazwo oj.
aule satuki. Chcemy z toatiru wynosić coś   w
maOzgu lub w serai. Dla „Fooftballu" ozy ..rugliT" 
miejsoo na Błomach.

Dytrdkitor Traciński, który już drugi nok z rzę­
du poświęca mkońcnemre sezonu eksperymento­
wi „New  ago dramatu", wyposażył ..Kurkę wod­
ną" w staranną wystawę a wyreżyserował ją  ró­
wnie starannie i pomysłowo, jaik w ubiegłym ro­
ku „Tumora Mózgowicuta". Szczególnie maJowni- 
c*o wypadł na początku I. aktu efekt z wyłania­
jącą się z mroku na tłe zachodząoego słońca la­
tarnią, pod któn-ą ginie Bastraelona „Kurka wod­
na" (00 nie ^raeszkadzą jej w aikcće II. jakby ni­
gdy nic się nie stało, pojawić się z powrotem na. 
scenie).

Artystom trudny m^iie przypadł ogizoch dx 
agrynietnróa. P. Braciti, jmko On — Edgoir V ’ałtjor 
zmagał się nieąta-ud? n e ze swoją ciężiką noią 
podobnie jak w ubiggłym roku z ..Tumorom“ _ , 
N aj lepu oj oddawali syml>cK- i grattskę row n ooe  
śnię: pna. Mir. Modzelewska w roli tj^ulowej i p. 
Mnarctzyński, jako Ojciec — Wojciech Wakpor, 
b. szyper kurpieokiegn okj-ętu. P. Szy,.naiiski — 
Maciej Witkoś był zanadto „burzliwy" w ru­
chach. Pamri Żinijewsika reT- >>nalaizla tym naiawi 
od.powiedirej dla sieni,;. noLi jako księż la o f Jfe. 
vermore. Pa i Kacicka Gall z mniejszem lub wtę 
ksaera PJ zimianę j-owodzeniem „robiła" budzą­
cego sńę ciągi® z jaktegc-ś mesamo-yitego gon 
chłopaka — Tadz/a. W  apizcduch nieźle wyarft 
pp. Dobiesław. Brandt, Modrzewski. Bialoszozyń 
e-ki i Kus owsiki. Niemą rolę niańki Afrosś Opu- 
plejkiny odegrała p. Zalewska.

Zofia LowaŁowaka.
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NA RZECZ SIERÓT ZAKŁADU IM. RS. SIEKA* 
SZKI W  CZERNY odbędzie się niedziele 23 lipca 
b r  wielki festyn w Czerny w uroczej dolinie Elias 
sza. Na program złożą się: 1) Chór dziatwy zaktado? 
wej, 2) Gimnastyka rytmiczna ze śpiewem. 3) Ćwi? 
ezenia gimnastyczne laskami, hantlami i t. d., 4) 
Nadawj cziaj zajmujące zabawy amerykańskie pod 
kierownictwem instruktora z Y. M. C. A., 5) Loterya 
koło szczĘŚłia, tombole. Amatorskie wyścigi cykli* 
stów i biogt hrążaee. (Wpisy przyjmuje oraz informa* 
cyi udziela, p. Czesław Tomaszewski. Kraków, ul. 
Batorego 6). Początek o godz. 3 popoł. Doborowa 
orkiestra wojsk. 6 P. A. I ’. 1‘ociąg odclLOdizi z Krako? 
-rowa orkiestra wojskowa. Pociąg odchodizi z Krako? 
wa 1.25, drugi 2.14, powrót 7.55, 8.21, 10.15. Powrót 
do stacyi o godz. 9 wieczór przy świetle lampionów 
ze śpiewami harcerskiemi i muzyką.

IOW RÓT KOLONISTÓW Z KOCHANOWA po 
Inszym sezonie nastąpi dina 29 lipca b. r., t. j. w so* 
botc o godz. 5.30 popołudniu. Młodzież przeznaczona 
na drugi sezon wyjedzie z Krakowa 5 sierpnia b. r. 
o godz. 150 pociągiem do Rudawy. Świadectw* le* 
karskie na drugi sezon również wymagane. Doda-tko 
vo  jeszcze będzie kilka wolnych m iejjc na sierpień. 
Jnformacyi udzieli i zgłoszenia przyjmuje kiero* 
unik kolonii dn. 1  sierpnia b. r. ©a godz. 4— 5 w szke* 
le św. Barbary przy ul Krupniczej.

POGRZEB OFIARY ZBRODNICZEGO CZYNU. Dziś 
popołudniu odbędzie się pogrzeb ś. p Komorowskie? 
go, otrutemu piTzez własną żonę. Kondukt pogrzebowy 
wyruszy wprost z domu pogrzebowego.

(p ) TRUTEŃ DOBRAŁ SIE DO MIODU. Areszto* 
w am  Tumasza Barcika, lat 50, za systematyczne 
okradanie fabryki wódek i miodu Mor.awitza i For? 
stera w Podgórzu (Rynek 14). Barcik miał podro* 
Mony klucz, którym sobifc otwierał w nocy maga? 
syn i  stamtąd kradł rozmaite trunki, wyrządza* ąr 
właścicielom w ten sposób szkodę na 3.bv1.000 mk. 
Złodziei został aresztowany w chwili, gdy w nocy 
z 17 na 18 b. m. buszował po magazynie. Również 
został aresztowany wspólnik Barcika Ryszard 
Błażka, lat 29, rodem ze Szczako^y, Który nabywał 
od Barcika skradzione trunki.

(P ) „GRZESZNA" MAGDALENA. Z«i kradzież bie* 
ttzny aa szkodę Gusty Glas, zamieszkałej w Pod* 
górau, ul. Legionów 4, skradła praczka Magdalena 
Socha, lat 41, z Kai wary i. Szkoda wynosi 30.0O0 mk. 
Socha sprzedała skradzioną bieliznę na „tande? 
Me*' za 2500 mk.

(P ) ZŁAPANO SIKORĘ Józefa, lart 32 Wieliczki, 
W chwili gdy kradł Janowi Kobusiowi, kupcowi z 

ąodor^wa i koszyk z materyą na ubranie wartości
200.000 mir.

fP ) BEZ SERCA nieznana matka porzuciła niemo? 
wie 4 tygodniowe płci męskiej w .sieni óomu przy 
uL Andrztja Potockiego 1. Dziecko oddano do 
..żłóbka", za matka wdrożono poszukiwanie.

(P ) Z DOMU przy ul. Wiślnej 3 skradziono 40 
śrubek mosiężnych, służących do przytrzymania 
chodników wartości 50.00U mk. Za sprawca/mi, któ? 
rzy coraz częściej dopusn za ja się tego rodzaju kra? 
<fcóe£y, wdrożyła polieya energiczne śledztwo.

(P ) OKRADLI SZLIFIERZA Rafała Biaisona nie? 
w/śle-izeni sprawcy, wyrządzając mu azkodę na
20.000 mk.

Skradziony bank.
Miliardowy proces

(T) Ustawiczne ntrzewroty 1 chaos p a rzą c y  
we wrzącym kotle sowieckim, dają, pole dc me- j 
^łycnanych o®znus> w, które w normalnycn sto­
sunkach nic są nawot do pomyślenia.

W  K ijo w y  istniał przed bolszewicką rewolu- 
cyą „Bank Międzynarodowy11, kuórtgo akcye po­
zostawały w  większej częśca w rękach polskich, : 
głównym zaś akcyouary usz< m był znany polaki ; 
finansista p. Jaroszyński. Podczas przewrotu { 
dyrekeya czeroprędizcfl bank zlikwidowała i ! 
wszystkie walory wyw iozła do Paryża. Tam wy­
najęli sprytni bankowcy lokal, przybili nad bra­
mą szyld „Bank Międzvna-odowy“ j dalej po­
częli pa owadzie bankowo agendy, obracajac 
przywiezi-onemi walorami.

Licząc jednak zapewne na to, ze aikcyonaryu-

polski w Paryżu.
sze nie mogą się wyrwać z bolscewioklągo r r- 
kła rachunków nie zażądają i udz>ałóv. sw oicL* 
nie zgłoszą, wszystkie dochody chowali do swo­
jej kieszeni.

Po paru jednak latach spokojnego żywota 
spotikala ich niespodzianka. Oto zjaw ił się nie­
dawno w Paryżu główmy akcyonacyusz p. Jaro­
szyński i przedstawi! dyrekcji banku s oje mi­
liardowy preWisye. Bank odmówił mu uznania 
jogo uidiziahjw, wobec czego p. Jarosayńshi od­
dał sprawę na drogę sądową.

W  paryskich kołach prawniczych, w których 
ta ciekawa sprawa w yw oła ła  wielkie zaintere- 
soYranie, panuje przekonanie, iż p. Jaroszyńsk 
proces sw’ój wygi1 a.

CYK L W Y K Ł A D Ó W  D L A  K UPCÓ W  I  P R ZE ­
M YSŁO W CÓ W . Prezydyium Iziby handl. i praeon. 
w  Kmdcowie przystępuje do ziorgan iziow umia w  
bieżącym sezonie zim owym  cyklu  wykładów, 
przwenacraomych dila kupców i przomysłow-ów. 
W żk fcady odbywać się będą w sali MuzMumn teoh- 
ucanÓ -pr«an } show ego w  K rakow ie i obejmować 

będą wiadomości z zakresu ustawodawstwa han­
dlowego i przemyślev ego, podatkowego, celnego, 
uberpljazenia społecznego, kolejnictwa itp.

Osobne kuiraa będą poświęcane m m c* z  zakre 
su towaroznawstwa, z uwzględnieniem  gałęzi 
h ndlu: towarami kolonialnymi, włóknistymi, i  - 
laznymi i papierem.

Program  wykładów  i kursów, nazwiska prele 
gentów  i wszelkie inne szczegóły ogk»szonc zo 
staną we wrtzcśniiu br.

— DOO —

„BIURO SPRZEDAŻY POLSKICH EKSPORTO* 
WYCH FIRM JAJCZARSKICH", Spółdzielnia z od? 
powledzaalnością udziałami, w Krakowie, ul. Garn? 
carska 7, przeszło z driem 1 lipca 1922 r. w stan 
likwidacyi z pnzyczynj’ przewidzianej arf. 75 usi. 2 
ustawy z 29 października 1920 r. Dz. ust. Nr. U l. 
Przeprowadzenie likwidacyi powierzono azkućkom 
dotychczasowego Zarządu. Ogłaszając o rozwiązaniu 
powyższej Spółdzielni, wzywa, się zarazem -wierzy* 
cieli po myśli art, 76 ust. 4 powołanej ustawy, aby 
swe roszczenia do tej Spółki zgłosili naidaJej w ter? 
minie 1 roku, a to jx>d tym rygorem, żp po upływie 
powyższego Iernvi.ni pretensji swoich będą mogli 
dochodzić ty'ko na nierózclzielonym jeszcze majątku 

póldzielni. (4200)

ż. TEA TR Ó W .
g ó t a t m z  P r z e d s t a w ie n ia  d r a m a t u  w

T F 'ITRZE J. SŁOWACKIEGO. Dzioi&j po raz drugi
śę\url;n wnrina" H. I. Witkiewicza. W niedzielę 
wieczór ostatnio przedR.awipniio dramatu w sczoi ie 
no\itoczona bedzie jio raz s/óst.y słoneczna komedya 
Al. 1 iulkow-fkie^ś ..Drugi mąż". pocz«ru ze>jiói dra? 
Ijieuu ruzpoczyna miesięczny urlop. Nowy s:«un roz? 
poezrue się z poii/rjtkbin września 1). r.

%

M. O P ER A  i O P ER ETK Ą .

„Piękna marna44.
Operetka E. Eyslera.

Wśród szarzyzny ■; banalności operetki ostat­
nich i-izasów — spraw ia miłe rozczarowanie o- 
atatnia nowość E ysW a, z którą zabiugliwa Dy- 

, rekeya nas aa pozna a im ust « n  tej pneinicrzc 
1 Muzyka niezbyt oryginalna ale n u zw jk le  

melodyjna i wyborn ie instS ljf.zu toy an i. libry - 
to dowcipne óoz tryw ia lności i grubej ponio- 

| gra fii — wreszcie dcftura gra Artystów, nrede-

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. Sezon operowy 
w miejskim teatrze im. Julirazs Słowackiego rozpo? 
czyna w poniedziałek 24 liipca wspaniałą operą Puc? 
ciriegc „ T o s c a w  której w roli głównej wystąpi 
gościnnie sławna śpiewaczka Margot Kaftal, która 
sławę swoją zdobyła na scenach stołecznych euro? 
pejskirh, przyjechawszy obecnie dn Polski wystąpi 
u nas w tej wspaniałej operze w partyi Tosci, w 
której to kreacyi będzie ją mogła powitać publi? 
ózność krakowska, podziwiając fenomenalny głos 
tej sławnej śpiewaczki, prócz tego wystąpi gościn? 
nie p. Fr. Freszel, świetny baryton opery warszaw? 
skiej, jako Baron S car pin. Nadto biorą, współudział 
pp. Bodnicka. Gortilli. Mazanek. Isakowicz i Maz1!* 
rek, będzie pozatem zt-spół godny scer- europejskich, 
a publiczność nasza, bedzie ndiała prawdziwą ucztę 
artystyczną.

TEATR OPERa. I OPERETBJ.. Dziś w sbotę graną 
oędcie wspaniała opera Halevy‘ego „Żydówka", w 
której wystgpjj gościitnie p. St,. Gruszczyński, feno. 
menatnj- tenor opery warszawskiej, który doznał 
już entuzyastycz^-ogo przyjęcia od naszej publi*| 
czności. Wiadomość tą powitają niewątpliwie liczni 
■zwolennicy głosu togo artysty, zawłaszcza, że kreacye 
jego mątą ustaloną sławę, obok tego świetnego 
śpiewaka wystąpią pp. Jaworzyńską. Bandrowska, 
Osmeclta /żstrowski, Mazanek i  Mc żurek, przeto 
opera ta w obsadzie tak pierwszorzędnych sił daje 
naszej publiczności sposobność do usłyszenia praw? 
dziwie pięknych melanyi. Julio w niedzielę o godz.
8 wieczór „Halka" z tak sympatycznymi gośćmi, jak 
Gruazczvń«ki i Freszel, pierwszy w partyi Jontka. a 
drugn Janusza, poziatem obsada niezmieniona. Hal? 
hę bedzie p. Jaworzyńska, stolnikiem p. Mazanek, 
Zofię p. Zhignicwiezów.a, a Dziembą p. Isakowicz, 
tworząc wyborny zespól porywający grą i śpiewem. 
Przedstawienie popołudniowe wypełni arcywesoła 
operetka „Piękna mama", płynąca żywym strumie? 
nicm humoru i dowcipu. j

Z TEATRU BAGATELA. Dziś i j‘utio głośDa sztu? 1 
k£ G Zapolskfej „Carewicz" w  trzech aktach gi«na 
w konc«rto\,-ym 3 stm annym wykonaniu artj'stów 
z p. Węgierko w  roli tyttiłowej i p. Malicką w roli 
Soni, Dzic w sebo-tę po cenach 70 proc. zniżonych 
arcjwcsoła farsa z żyd® wojskowego w św i e tû -m 
wrykonan. u z p. Nowackim. W niedzielę popoł. po 
eonach 60 proc. zniżony cli wesoła komedya fried? 
mana „Madame Boccacio".

R EPER TUAR Y TE A TR A LN E .

TEATR IM J. SŁOWACKIEGO, 
^oboła: „Kurka wodna".
!>ttedzie!lk „Drugi mąż“.

TEATR MIEJSKI OPERA I OPERETKA.
Sol ot* • „ŻydÓWKa".
N|edZieia pOp0ł. ; ^pjękna mama".
Nindzje]a wieczór: „Halka*.

TEATR ..PAGATEL*-*:
Sobota popołudniu: „Dama z pod Nr 23".

wieczór: . Carewiej"
Sobota popołudniu: „Dama z pod Nr. 23", 

wieczór: „Carewicz'.
Niedziela popołudniu: „Madame Boocacio", 

wioczór: „Carewicz".
Poniedziałek: „Carewicz".
Wtorek: „Carewicz".

stjTiują .P iękną mamę" na atrakcyę — ogór­
kowego siezcwru.

Jest to tj-jj-oua operetka wiedeńska w ki o rej 
znajdujemy wiele pięknych motywów ludo- 
wj-ch

Bardzo łaidniie śpćewa u pn. SchunpÓAyna i 0- 
'Stroiiski, huragany śmiechu obudzał p. Woliń- 
:-ki! i Kaden, panna Żeiska bj'la jak zawsBe po 
wahną 1 wdizięczną. Reżyseryi i Dyrekcyi naieży 
sćę uziiarle za wzorowe wystawienie cpei r tkt 
którą biegle dyrygoTAł kapelm. Szczepański.

K. K^umło' *
— p o  o —

Brak wagonów dla przemysłu ma* 
łopolskieao.

B YT W IE L U  PRZEDSIĘBIORSTW  ZAGROŻO.
NY Z TEGO POWODU.

Dri:a 19 bm. odbyło się w kriikowskiyj Izbie 
liandlowej i pirzemysłowej posieds mie Komisyi 
połączonych sekcyj pod nrziewodniciwcm prezy­
denta Tadeusza Epsteina,

M iędzy innemi stanowiła przedmiot obrs upra 
wa braku wagonów dla przemysłu małopolskie 
go-

Sprawę referował wiceprezydent Peroś. który 
w dłuższem przemówieniu przedstawił opłakuny 
stan go -podarki kolejowej w tej dziedzinie, gro­
żącej wprost ruiną większym praedaiebior^twom 
produkcjęjnym.

Przemysły, zwłaszcza wytwai aające maberja- 
ły budowlane, nie mogą otrzymać potriAbnych 
wagonów, skutkiem czego nio mogą uskutecznić 
zamówień, co oczywiście musi sprowadzić zupeł 
ny zastój w ruchu budowlanym. To samo odno_ i 
się również do pretodeiębiorstw eksploatujących 
kamień i węgiel.

Przedsiębiorstwa, które otrzymywały dawiniiej 
25 wagonów dizłennie. otrzymują dzisiaj zaledwie 
po 1 wagonie.

O ile nie nastąpi poprawa tyci *t«trnków , d «j 
dzie do zupełnego zastanowienia ruchu w  wielu 
przidnebjoratwach.

?rad refaratenn p. Peroeia wywiązała gię ob^jer- 
na dyskusya

Itlowicy w dobilnycn słowach krj'tyko wali go­
spodarkę zarządu kolejowego.

Ninktńre stacje są przepełnione wagona i i  ro* 
iraitego typa, krtóre wymagają nieoaraoznj eh ty l­
ko poprawek, aby z"ów były zdaitne do przewo­
zu. Tyma asem mc się nie robi w tym kierunku. 
W  samym Tarnowie znajduje się podobno znaicz 
n i ii ość wagonów wyi anżowanych i prnesanaiczo- 
nych do naprawy.

Przewóz towarów na krótkich przestrzeniach 
trwa caaaon 7— 14 dni, oo również uumdnia w 
wysokim stopniu wyzyskanie wago no w towaro­
wych. Dotąd nie *®rp**“ izowano przj Miniatea- 
stwiie kolejowem centrilnegc urzędu dyrygowa­
nia wozów, któryby czuwał nad całym parkiem 
wozowym w Państwie i ^obdzielał wozy równo­
miernie między wszystkie s kńęgowe djTAkcye ko 
lejowe. Poeiziciz^TÓlne st-aoye kolejowe zamawia­
ją potrzebne woE<y w djT^kcj^acli kolejowych i 
nie mogę ich otrzymać, względnie otr.ym ują jc 
w miiinlmalnej ilości.

Charakteayslycznem jesil, że krakowska I. ba 
handlowa i p^Bmj^sWya odniosła się w d ro lz  : 
teS(igraficzJX«j w tej svjawiu do Ministerstwa kn­
iejowego w Warsziawtc i dotąd mimo upływu 
blisk-o dwu tygodni, nie otrzymała żadnej rdpo 
wetdizi. T ak ;o postępowanie wywołuie zdziwienie 
i rozgoryc’ jpn-e wśród przemysłowców.

PiYiz. Epsfrein wyjaśni! żc sprawa b rik .i w.iyn- 
nów była przez niego poruszona na Państw  'j  
Radzie Kolejowej w \\\+r-•\n»-io. iedr;;]v b,-z re ­
zultatu. mimo notoryczn braku ,nów i 
grożącej skutkiem tego rui y gospodarczej.

Na wniosek przewodniczącego uchwalono
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wnieść w tej Oprawie obszernie umotywowan1 
meimoryał do MinisUrstwa Kolei Ż.laznyeh i Mi 
nistarstwa Przemysłu i Handlu z żądaniem naj­
rychlejszego zbadania tych opłakanych skosu 
ków i usunięcia niedogodność;, zagrażającym 
bytowi oałego szeregu przedsiębiorstw i zakla 
dów przemysłowych.

Przy tej sposobności zauważyć musnmy. żeśm' 
tej kwestyi poświęcili już wcześniej zutoczowe 11- 
wagi i na pnd.-f': v ie faktów. cnarpan' eh z inuycl: 
Śród cl, sprawę dokładnie oświetlili.

Z PO LSKI.
UBODZAJE. Dzięki ostatnim deszczom widoki na 

urodzaje jarzyn znacznie się poprawiły. Również 
ziomn a<ki, którym długotrwała susza groziła zagła* 
dą, zostały uratowane.

U N IA  GRANICZNA NIEMIECKCLPOLSKA. Jak 
donoszą z Opola, iinia graniczni* na G. Śląsku nie 
zo l Lała dotychczas wyznaczona. Narazić istn.eje tył. 
ko linia demarkacyjna. W  dniu 1 sierpnia rozpoczną 
się układy w sprawie ostatecznego ukształtowania 
granicy niemiecko.-połskiej. Oczekiwane są w tym 
względzie trudności, ile. że Polska domaga się dla 
sobie szybów Delbriicka. jakoteż zmiany granicy ko» 
ło Kluczborka i Bytomia. Dalej należy jeszcze uro* 
gulować sprawy ouszkodowań za powstanie górno; 
Śląskie.

SZKOLĄ OPEBOWA W  POl s GE. Dyrekcya opery 
warszawskiej zamierza według obiegających pogło. 
sek. zająć się w nadcnodzącym sezonie przygotował 
nlam odpowiednich sił wokalnych, które mogłyby po* 
służyć za materyal piaty tworzeniu oper polskich w 
Łodzi i w Katowicach. W  tym celu w teatrze Wiels 
kim mają się odbywać w sezonie przyszłym dwa razy 
dziennie specyalne lckcye próby dla wyszkolenia 
młooi cli adeptów i adeptek zespołu operowego.

POLSKIE ZNACZKI GÓRNOŚLĄSKIE. W obrocie 
pocztowym n Górnym Śląsku znajdują się nowe, poh 
akie znaczki, opiewające jodn.lk na wartości w mar* 
kach riemieckich. Ukazały się trzy serye tych znacz 
ków. mianowicie z orłem polskim i koroną wklęsłą 
po 5 fenigów (jasnoniebieskie) i po 40 fenigów (fio; 
lalwwe), z orłem i koroną wypukłą p0 20 fenigów 
(pomarańczowe), 40 fenigów (brunatne) i 7& fenigów 
(ili iocie), oraz z górnikiem trzymającym kilof, w )b* 
wódce z liścia dębowego, po 1  marce (czarnej. 1,25 
fosr. (ciemnozielone), 2 marki (czerwone), 3 marki 
(Jasnozielone). 4 marki (niebieskie) i 10 marek (sri = 
w o* bronzowe).

W O J S K O  P O L S K IE  N A  G Ó R N Y M  Ś L Ą S K U . „Kat. 
tcwilzar Zeiiung" w słowach bardzo życzliwych wy. 
ruta aię o poltcył i wojsku polskiem, stwierdzając, 
te policya nawet w nocy znajduje się w odległych 
zaułkach miasta i pomimo niepogody czuwa nad 
bezpieczeństwem mieszkańców. Wojsko polskie robi 
doąkonałe wrażenie swoją karnością i dyscyplina.

NOWE PIECZĘCIE MAGISTRATU BY. BOSKIEGO 
Magistrat Bydgoszczy wstawił do swoich pieczęci w 
miejsce godeł dotychczasowych, nowe godła według 
•wzorów z czasów polskich. Tak ntairi&trat, jak i pod. 
ległe mu urzędy miejskie, są obowiązane używać 
nowych pieczęci z nowem godłem miasta..

ZAMORDOWANY PRZEZ BYŁĄ „LEG1GNISTKĘR 
Z Inowrocławia donoszą: W  ochronce ż>dov\skicj
pr»y ulicy Koźmińskiej został dokonany mord tabun-, 
kawę na osobie niejakiego Breckmanna, fabrykanta 
z V. ur&zawy, przez było legonistkę, J iłnr Józefiak 
z Mątew. pow. Inowrocławskiego.

Breckmann przyjechał do Inowrocławia na kąpiele 
aclankowc. Poznawszy lekkicli obyczajów Józefin-- 
kównę, zaprosił ją wieczorc-m do siebie. Przedtem 
musiał widocznie chwalić się przed nią, że ma 
znaczną ilość pieniędzy, czem podniecił jej chciwość 
tak, że - zła do su ej ofiary z powziętym zamiarem po- 
patnsnia mordu. Sprawczyni poderżnęła amantowi 
■altaną ojcu brzytwą gardło, poczerń zabrawszy co 
na prędce mogła, uciekła. Przy zamordowanym nie 
znaJeeiono żadnych nieniędzy. pierścionką. zegarka
1 innych rzeczy wartościowych, klóre miał poprzod. 
nio. Wszystko wskazuje że Breckmann stoczył wal. 
kę z morderczynią, ściany pokoju i meble p a rą  
krwaw, ślady. Dwie szyby stłuczone w oknie pro. 
wadzr na domysł, że Breckmann, nie mogąc już 
krzyczeć, wyhił je. b\ zwrócić uwagę przechodniów. 
Został widocznie odsunięty od eden a. PoMicya zastała 
go leżącego ra środku pokoju, miał bowiem zamiar 
dostania *ie do drzwi korytarza. Miłostka skończyła 
się dlań śmiercią.

TRUP NAD BRZEGIEM DIESTRU. Nad brygiem  
Dniestru w Ha-liczu znal°ziono trupa nieznanego 
mężczyzny, liczącego około 40 lat, ubranego po wiej; 
sku, —  w slnn e zupełnego rozkładu. Zachodzi praw. 
dqpodohic.iislwo. iż jest to jedną z ofiar |vypadku 
zatonięcia siedmiu osób podczas przejazdu rzeka do 
Tursanowic. kicdv to łódź rozbiła się o tamę rse<yz» 
i.ą. Pisaliśmy o tym wypadku przed kilkunastu 
dniami.

FRCCES DA3ALA. Jłczókąj. w piątek, odbyła się 
rosjirftwą w sątlzje apelacyjnym przeciw Dąbałowi, 
który rcltursowąj przeciw wyrokowi liszaj inatatn.
cyi.

i HIEBC WPSUTEK POKĄSANIA REZF* FSZCŻO
L y . Rzadki wypadek pokąsania na śpnierć przez 
pszczoły zaszedł ubiegłej niedzieli w Doroszowie, Pa. 
inch tam-‘ cjsz.y. ks. Mnnicrak, udał się do swych uli, 
rdsia rój nsf^ól Utk ciotki iwia go pokos ł. iż zmarł 
nicba.wem.

S Z E R O K IE G O  ŚW IATA.
NIEMCY ZWRACAJĄ! Na podstawie art. 339. 

loJctatu wer&alskic^c, który postanawia, ż-e 
Cietrucy mają oddać państwom koalicyjnym i 
.przymierzonym interesowanym w żegludze na 
zekach międzynarodowych część swoich okrę- 
ów rzooznych — zapadł obecna* wyrok rozjem­
cy  amerykańskiego rozjemcy w sprawie okrę- 
ó-w na Odirze. W edług tego wyroku ma być od­
stąpionych Ozechosłoważryi 85.000 ton pojem­
ności statków i 5625 HP si y holowniczej i przy­
stań w  Opolu, zaś Polsce t l . f f l  ton i 4849 HP 
siły holowniczej, jakoteż przystań w K  ostrzy, 
nin.

2 E  S P O R TU .
ZAWODY LEKKOATLETYCZNE.

Dnfs 23 lipca b r. odbędą aie zapowiedziane sc* 
wody łekkoatletycŁOe o mlstraowstwo okręgu kral 
nti rok 1922 z, następującym programem: bieg 100, 
200, 400, S0C, 1000, 1500. 5000 m., rozstawny
4X100 j 4 X 400, skok w iw yt i w dal 4 rozbiegiem 
i z miejsca, trójskuk, skok o tyczce, rzuty oszcze. 
pem, dyskiem i kulą prawą i lewą ręką, bieg 
z płotkami 110 m.

Zawody odbędą sę na boisku sportowem 20 p. p- 
koszary Czarnieckiego Krowudrar Początek o goćz. 
3 popołudniu. Dojście dla publiczności od końcowe, 
go przystanku tramwajowego pizod Parkiem Kra. 
kory skiną, ul. Kazimierza Wielkiego, Kujawską nad 
rzeką. Racławicką i Mazowiecką. 7 mamut drogi od 
przystanku tramwajowego. Rano o godz. 10 przed, 
bieg.

Ruch giełdowy.
Akcye Tow. bandL i gnam. '

Polskie Tow. handi. (P. T. H.) I _ 'V  ofiar. 625, żąd- 
675, trans. 650.

„Pharma“ (Mag. B. Jawon ioki) I— II ofiar. 3650, 
żąd. 3850, ŁracŁ 3HOO—37O0.

Zieleniewski I—IV ofiar. 4700, fiąd. 4łł0u, trans. 
ISuO— 4650.

H. Cegielski, fabr. masz. Poznań I—VIII ofiar. 1750, 
żąd. 1900, trans. 1875.

„Trzebinia11 fabr. maszyn i nanz. roln. ofiar. 1500, 
żąd. 1600, trans. 1550.

Zakłady amunicyjne „Pocisk1 I—III ofiar. 725, żąd.
825 trans. 750—800.

Sierszańskia Zakłady Górniczo 1— IIII ofiar. 610).
żąd. (5300, trans. 0200.

„Tcpege" Tow. dis przedsięb górr I—IV ofiar. 4000, 
żąd. 5100 trans. 5GJ0.

Polska Nafta I—III ofiar. 1800 żąd 1900, trans. 1850.
Warszawa. 21 lipca (PAT) Milionówka trmru- 1850. 

sprzedaż 1575, 4 i pól proc Tow. kred ziem. za 100 
rubli sprzedaż 218, kupno 213, 1 i pół pro”.. Tow. 
kred. ziem. za 100 marek trans. 55 i jedna “.bv arta. 
54 i trzy czwarte. 5 proc. m. Warszawy 21P i pół, 
sprzedaż 218, kupro 215.

Waluty: Dolary Stanów Zjedn. trans 5800, 5850. 
5̂ 45, sprrodaż 5865, kupno 5823. nurki mem. tran*. 
12.20, 12.25, 12.07 i pól, Czoki: G<J°.nsk trans. 12.20, 
12.25 12.10, sprzedaż 12.30, kupno 11.90, Belgia trans. 
*55. 457 j i jedna czwarta. 457. epnadłu 4KB, 458, 
Berlin 12.07 i poi, 12.27 i pół, 12.10, snnr^daz 12.30, 
kupno 11, Londyn tra- . 26000. EL,78, ZX9Cu apra . 
dai. 2C.000, kupno 25AOO, Nowy York trans. 3ć50. 
5815, 5825, sprzedaż 5865. kupno 5805, Paryż trans. 
481, 485, 483, sprzedaż 485, kupno 481, Nowy York 
drobne sprzedaż 58i5, kupno 5805 Praga tra : a. 1S1 
i jedna czwąrla, 131, Szwaicarya t-ans. 1150 1134. 
1120, Wiedeń trans. 17 j trzy czwarte. 17 i pół. 18 
i poł. »p"*<*daż 18. kupno *7.

Budapeszt. 21 lipoa. 'PAT, W oficyalnim handlu 
walutowym notowano dziś markę po’raką 23 i pół — 
24 i pół, wypłatę na Warszawę 28—29.

Snryoh. 21 lipca. (PAT1 Zamknięcie giełdy. Bers 
lłn 1.03 i pół, Holnsdya 202 i trzy czwarte. Nówy 
Ycrk 521 i jedna czwarto, Londyn 232J, Mudyoion 
2405 Paryż 44.10. Praga 1135, Budapeszt 0755, War.- 
aza-wa 0 08 i pól, Wiedeń OJtl i pOł, auatr korona 
stemplowana 0.0i i trzy eswarte.

LIS TY  Z  KRAJU.

Z Jasła.
„rit' 19 lipca- 

OWA W  IB GB. BtamniWP Oddsu-tu Towarzystwu 
,Rozwój" odbyły się w Jaślt dpia 4 Upu h. r. dwa 
wiece. Pierwszy w południe dla okolicznej ludności 
miejskiej drugi wieraoram dla ludności miejskiej. 
Na wjocact tych wygłosił ks dr Kruszyński z Włocs 
ławka referaty tia tema*: M>' a żydzi. Oba wiece zgro 

, madzily ogromne tłumy słuchaczy, którzy okla* 
skatni dziękowali pręjęgmtowj z* jągge, v.yc?Qrpulą 
ce i w piękną fo rm ą ujęte przedstawienie sprawy. 
W czasie południowego wiecu usiłował poseł Madej 
(•Stapińfiyk) takłóeie porządek, spotkał aię jedaak 
ze stanowezą pobtawą zgromadzonych włościan, któ- 
ray wgrOłiU u a  wyranoastem ze sali, jeśli się nic 
uspok°i- T0 pusknłikowało. Po referacie ks. dra I<ri:» 
szyńskiego i przemówieniu przewodniczącego uęjjwa, 
lonp rcizulucye:

,.l>ote#tuj^my eg argirKA.A przeciw poliltyce pe^
wtatU

wbrew elementarnym zasadom konstytucyi nałoży*

P Js k ie  sta!ki t j h c t .e  na balłyku.

Rycina nasza przedstawia szereg Hiałych łodzi rybfc 
ckich o jednym, trójkątnym żaglu, które nada* 
ją charakterystyczny wygląd wybrzeżu pomorskie* 
mu Roje tych statków rozsiane po powierzchni me* 
rza, wyglądają zdała jak białe skrzydła mew. Zrę; 
cznie i chyżo uwijają się tnięiizy Gdańskiem a He* 
lerc przewożąc pasażerów żądnych zakosztowania 

wrażeń nod-óży morskiej.

ły ka§ aniec na usta mówcy narodowego dełega-a 
Towarzystwa Rozwój. Jaxr Chamca, zabraniając mu 
wykładów żydoznawczych. któro wygłaszał w całe] 
Polsce.

„Domagamy się dalszych wykładów Towarzystwa 
Rozwój we Wilnie i w całej Polsce gwarantując za 
spokojne zachowanie się zebranych Uroczyście, aa 
pamięć niewinnie za sprawę Polski przelanej krwi 
braci naszych przysięgamy wytrwale i niestrudzenie 
pracować nad krzewieniem idei Towarzystwa Roe* 
wój \

..Domagamy się od Rządu, aby energicenie pa* 
wstrzymano przypływ obcych w gTamice Polski.

Z Przemyśla,
Prawny*!, w lipcu. 

ROZW AŻANIA APROWIZACYJNO-TYTONIO- 
W E -  NAFAP Z ZEMSTY. — UROCZYSTOŚĆ 

GÓRNOŚLĄSKA.
Pim m yśl z okolicą, cisazy się widocanie apo- 

cyaiLnymi wzglIdami w niobie, bo ktody zrwwząd 
donoszą o burzach i gro/dobiciu my, prócia chło" 
•du i oc czasu do czasu rzęsistego denzćzu. nie 
zaznaliśmy niczego złego Są iłżą* \po urocfciłjftcŁ, 
wydawało się m.to=z.czruchom, iż-w lipcu nastanie 
era dawno oczekiwany tanio »cd. a tu, napaiaikór. 
wszystko podskoczyło w cenie, jak w okolicach, 
gdizie była posucha i podwójne grady.

W'ięc aby coś chociaż dla oka o drożyźr ts po­
myśleć. utworzono i u rae komiaye „(troż 'ima- 
nc“ Jkitórych ceny -wy yozme całkiem nie m&j%pnu* 
któw stycznych z cen sum/i tairgoweani. Któżby zre- 
«Wtą ju ry nAf-iych yp.ekudujaęych „kupcach11 p t-  
ragrafem, pnwepiisem zdołał zahamować dror^* 
znę, ki.tdy oni zau-sae potrafią obejść kaódiy Bt- 
kaiz i zeikaiz.

Np. na wniosek komi= vi drożyźnraanej zabrani 
bo Starostwo wywozu bydła z powi-jtu, hundlA 
rze z tego rozporządizenfią gwiżdżą, bo pędzą |>y- 
dło do Jarosławia, tiam do wagonów i dtUeJ w 
świat poza granice państwa. Lecz z mięsem po­
łowa biedy, gett ej z tytoniem u na*. Dl; pała««:r 
twfińrł przykirj cz^a, kto chce sob:e  puścić dy­
mek, musi aJbo stać w ogoniie godzinami, albo w 
fl&sktj płacić herend sir* ceny. W  osta,tinkh 
dniach aresiatowała pcMcya harndlarkę tytoniu, 
niejaką TIsionę Rónigsberg, więc może ten w y­
padek zapobiegnie podwyższaniu cen i brakow i

Rogwwfeania aprawi»aicyjno-tvton;owe railcoń- 
•Czymy adairzeniami bieżącemi.

0 "iegti'j wiacBOCfttr znalazdono na diradze do 
Lipowijcy ciężko rannego starszego prz 'downika 
policyi państwowej, Misiąga. Po udiziclena i  iplerw 
®zej p imocy pe nurejjscu, odwieziono go do szpi­
tala powszechnego w stanie beiz nad znojnym. Ran­
ny, idąc krytycznego dnia ra przechóidrkę, Tjcv 
prosił napotkanego mężczj-zinę 0 zapałki, colem 
ząpailenia papierosa ten jednak zamiast puddjtoa 
wycią STiął rfiwolwer i wystrzołcim zranił go w 
brzuch.

W  nitfdificlij u ;-ns Oi-ćhod górno­
śląski, uirządnn"y staraniem komitotu Zjedno­
czenia Towarzystw. Rędzie to sposobność wyra­
żenia radości n ic 'y 11-o z powodu zjednoownila 

% Macżcrzę, "ile rówrćeż z przyczyny po­
wołania Korfantego na najwyższe sitanowisko w 
Rmoczypcspolitej. Ze Drftmy.śl raduje się z po
wwtanń włTlkitpp ‘ I» tłwhiidr
r<zy fęifet. żę „Cnniec11, który biwSrrmnic o prze­
sileniu pisał, byt w lat tąj że
brakowało numerów.



Sfr fO -y*» Kr 198

Wyjaśnienia i porauy
w sprawach ogłoszeń zu­
pełnie bezpłatnie w Admi4 
nistracyi Kraków, Duna­
jewskiego?. Telefon 2502

*

•
u « Ł

OGŁOSZENIA Uminlstiatya otwarta
od godziny 9— 1 w połu­
dnie i od godziny 4—7 

wieczorem

CBNY OOŁO iZCN s Za 1 wiersz milimetrowy W zwykłych ogłoszeniach Mk tsC -  Lkład tabelaryczny lAk 80. - Nadesłane Mk IdO. — Nekrologi Mk 80. -  Komunikaty po kronice 
Mk 150. — Glosy publiczne i Dz ał ekonomiczny Mk 150. — Na l-szej stronie Mk 300. — Przed tekstem na 2-ej lub 3 ej stronic Mk 160. — Drobne ogłoszenia pc Mk 30 za wyraz, ma­

trymonialne i korespondeneye prywatne po Mk 80 za wyraz (tłusty druk podwójnie). — Ogłoszenia zamiejscowe o ÓO , drożej.— Ogłoszenia w dnie świąteczne o 25% drożej.

Jł up<ę uięaszą ilość drzewa 
** miękkiego, klocowego. O- 
ferty do fabryki mebli J. 
Skrzivanek, ( it szyn polski. 

4881

■f fiku zd ny j  pomocni..ów 
"*  stolarskich znajdą stałe, 
natychmiastowe zaięcie. Zgło- 
j z b ł  a do fab-yki mebli .T. 
Skr/.ivaneK. C eszyn polski.

1380

W .  k I/IH M U I, SP.AKC
i

Fabryka drutu i wyrobów drucianych i 
(przeOem J GOTtECKI, W . KUCHARSKI I SP. T0W. AKC) 

Kraków-Podgórze, ul. Romanowicza 5.
T E L E F O N  N -. 2 77.

RUdówka mu:t gospodarna, 
szu 3 samoistnego zarzą­

du domem. „(Kon“ , Chorków­
ka ad Krosno. 4383

jlJagit., urządzenie sklepowe, 
'ada i 2 kamionki na o- 

cet lub nafię do sprzedania. 
Pędzichów 6. sklep. 4392

Ygubioną kartę zw dnienia 
™ na imię Stanisław Kotul- 
ski, unieważnia s:e. 4890

Sprzedaż domów
prywatnych i h mdlowych,

młynów, 4384 
m a j g l k ó w  ziemskich.
Pośredniczy na P o m o r z u  
A. M. Makowski, Tczew, ulica 

Strzelecka 3, Telefon Nr u.

Mniejsze K am ien ice
intereea, wille w Grudziądzu 
okolicy i na Pomorzu od wy- 
prowadzających się. Gospo­
darstwa od i —500 mórg ma 

ramo na sprzedaż 4342

JAN D E J E W S K I
GRUDZIĄDZ, SicNKIEWICZA 6. 
Dom Kamlsawy Handlu gruntami.

Mtpjęie tytko i pierwszej ięki! 

F O R N I E R Y
•/.drzew krajowych i z m zew .'Ziachetayeh 
i pipzotyczttyeh. Dykty rżnięte i dykty 
kle;one w ski«d/ie fabrycznym fornierów 

i dykt p rz y  m a g a z y n i e  m e b l i  firmy

„P£B£DE”
ULICA SZPITALN A L. 7.

Ceny fabryczne, niskie, konkoreneyine.

U w e g e : Nadeszły forniery 
n i r a n r a e w y

. T u j a ' *  i m a c h o ń
4379

Inspektorat szkoiny pow. Dziśnieńskiego
ogłasza

KOHKURS
na 30 posad nauczycielskich.

Petenci winni wykazać się świadectwom z ukończonej 
conujmniej 6-tej klasy szkoły średniej Kandydaci z ma­
turą sem uaryalną mają pierwsztństwo. Warunki bardzo 
dobre. Podania naMżycie udoknmentuwane należy wno­
sić pod adresem: Inspektorat Szkolny w Głęboklem wojew.

Wileńskie. 4355

Owa domy w Psuta.
i 1. Nowocześnie przebudo­
wany w r. 1 .2U. „ 4  piękn.; 
składami w mieście pow 
z wolnem pomieszk. o 6 ob 
szernych pokojach i dobrze ; 
prosp. skład artyk. męskich 
zaraz na sprzedaż. Cena o- 
koło 15 mil. Mkp. Zglosz. M. 
Fischbach, Kościan.

II. Dom U piętr. w rynku 
w mieście now. z 2 składa­
mi z wolnem pomiesztr. o 4 
obszetn. pok. w tem dobrze 
prosp. Skład tow. kol. delik. 
i win zaraz na sprzedaż. Ce­
na około 15 mii. Mkp. Agen­
ci wykluczeni. Zgio snia: A. 
SlróżyK. Śmigiel (Wielkopol­
ska 4354

• GW0Z0ZIE KWADRATOWE •
!  2 " do u" długie !
• OLa CHĘ HOCYNKOWANA *

i Nr. 18—20 i 22 •
b l a c h ę  c y n k o w a  *

• od Nr. III. do Nr. XIV ;
j  s ia t k i  o r u c ia n c
i  dis ogrodzeń 4184
• CYNĘ ANBlEl >KA
t w blokami
• METAL Ł0Ż1 { KOWY j
• (Lagermeial)
;  MOTORY ELEKTRYCZNE j 
ł  KILOFY, ŁOPATY, SIEKIERY
• TACZKI BUKOWE OKUTE ;
1 a rai wsialkli Inna irtykufj tnehnl- ]
J dni pamen n skraou' i
• Biuro teciifrczit Boi. do DiMki'A• Kraków, ul. SiamlradzkUga 3ł. j 
i  Ta Ufo to 2110 ' !

DOM HANDLOWY „CURCAN” W A R S Z A W A
UL. DŁUGA 50, Sk. 45, tel. 126-44 4344

poleca : Palta podróżne dwustronne, męskie, najnowszy model 
zagraniczny po 15.000 Mk. Za zaliczenie pocztowe doliczamy 750 Mk. 

Przy zamówieniach listownych podać wprost: niski, średni, wysoki.

.Tygodnik dostaw“ 
na II. Targach Wschodnich

5-15  IX- 1922.

I
Tygodnik dostaw we Lwowie wyda 3 

okazałe numery na II. Targi Wschod­
nie. Numery te zostaną rozrzucone na 

placu Targów oraz we wszystkich pu­
blicznych lokalach podczas trwania 

targów.

4372

Ogłoszenia do tych numerów pizyjm uje się 
do 15 sierpnia b. r.

I

P I E N I Ą D Z E  Xafkażdy! !
Kto zakupi teraz, a me później towary dla wła­

snej poirzeby lub na s rzedaż. Są do nabycia po ce­
nach najtańszych w resztkach i sztukach. Płótna gład­
kie i kolorowe, barchany, flaneie, cajgi, wemy, korty 
i sukna na m ęskie i d im s k ie  ubrania , płaszczu, 
suknie, bieliznę, pościel, również pończochy, n ci, 
chustki i wiele innych łokciowych towarów.

U w a g a .  Próbny obstalnnek wysyła się pocztą za 
pobraniem bez zadatkn. 4247

Zamówienia adresować

Sktad Fabryczny H. BRYL
Ł 6 a t , ul. P io trk o w sk a  nr. S i  w  p o d w ó rzu .

Cennika i próbek nie wysyła się.
Przyjeżdżających do Łodzi prosimy 

składu.
o zwiedzenie

Plan przyjazdu pociągów do Krakowa.
Ważny od 1 czerwca 1922.

i

C h a r a k t e r !
Przeznaczenie, zalety, wa­

dy, zdolności. Przyślijcie swój 
charakter p. ,ma lub zaintere. 
sowanej osoby, zakomunikuj­
cie imię, rok i miesiąc urc - 
dzenia. ile osób n ijoliższej 
rodziny: na tych danych o 
trzyma ne od uczonego psy- 
clto grafologa Szyńsra-Sziolnlka 
(autora prac naukowych) li­
stem poleconym naukowa, 
szczegółową analizę charakte­
ru, określenie dawni .jszych 
zdarzeń życiowych. Odpowie- i 
dzi na szczerze zadane pyta­
nia. Cenne wskazówki i rady.j 
Praca naukowa p. bzyllera- 
ozkolnika zaszczycona mnó­
stwem odezw i podziękowań 
w  poczytnych pismach kr,-jc- 
wycb i zagranicznych. Anali­
zę wy syła "ię po otrzymaniu 
950 mk. Dla badań osobistych 
przyjmuje od godziny 12—7

Nadzwyczaj ciekawej treści 
książki. Katalog ilustrowany 
darmo wysyła się. Na wysyi 
hę dołączyć znaczek poczt. 
Adres: Psjcho-gratolog Sryllai- 
Szkolni*, Warszawa, Piękna 25, 
róg Mai Szatkowskiej 433P

Lep na muchy 
„Mori”
arkusz _o Mkp. 

papiar trutkowy 5 arkuszy
50 fek.

L  WtiNOLING
K r a k ó w ,  u l .  G r o d z k a  26 

Tal. 1598 41d7

Z a m ó w ie n ia
na uszczelnienia, gumowe ob­
ramowania do szyb oraz 

| wszelkich artykułów gumo 
wych do celów przemysło­
wych przyjmuje według po 
danych wzorów lub model 
Biuro banUlowo-przamysłswe dla 
wyrobów netslowych M Sz> 
mański. Kraków, Mostowa 12.

I Poszukuję dzierżawy koni 8 
łonowej willi

w  Z a K o p a n ^ m  e
*j fo r ty : W arszawa, Jerozolim  
| ska *3 m. 3u, 42-.7 fi

Przyjazd za Lwowa, S| -nlsłiwowa (Bucuresti). Lublina, 
Now. Sącza, Krynicy, Zakopanego, Nlopołomlc, Wieliczki, 

Kocmyrzowa na g ł ó w n y  d w o r z a c

Nr.
poc.

Czat,
p r z y ­
jazdu

Rodzaj
pociągu z e

| 
W

ja
zd

 
na 

pe
ro

n

204 i 0-56 Posp. Lwowa u
26 3-20 Oaob. i u

1216 5*50 9
Zakopanego i Stanisła­
wowa przez Stryj. Snchą II

220* 6-38 9 Tarnowa tu
28 6-45 w Lwowa It
812 7-22 W Wieliczki U l

614 7 41 9
Orłowa 1 Krynicy przez 
lam ów , ze Stanisławo­
wa przes Stryj Suróze

n

1032 750 . Oświęcimii piż.Skaw nę 1U
512 8-19 , Niepołomic 1U
722 910 Lublina przez Rozwadów u
30 9-45 • Lwowa u
814 12-45 ■ Wieli ci id U l
6214 13-10 Kucmyrzowa U l
22 13-39 Lwowa 11

1214 15-40 9
Zakopanego i N. 5ąc 
przez Snchą n

514 1 7 -- W Niepołomic U l

612 17-18 9
Krynicy, Stanisławowa 
i Lwowa przez Sambor
Stróże. Tarnów

n

222* i  1830 • Bochni m
24 1905 • Lwowa u

816 19-20 a» Wieliczki JU
1212 20 20 9 Nowego Sącza u
410 21-25 Poap. Lwowa u
226 22 55 Osob. Stróż in .z Tarnów u
604' 23-40 Poap. Krynicy, N. Zagórza, Za­

kopanego i Rabki I

Przyjazd z Warazawy, RdalUitr, Łodzi. Poznania, Kato wio, 
Piotrowic (Wiednia Pnsby). Cieszyna, Żywe 

na g ł i wny  dwar z i o

203 1-30 Posp. Piotrowie (Wiednia. 
Prahy) I

3* 430 ■ Warszawy J
13 6-30 Osob. • 1

409 6 — Posp. Poznania przez Katowice I
6 6-20 • Warszawy u
21 7 20 Osob. Piotrowic 1
15 825 9 Łodzi Ii

906 850 Posp. Warszawy przez Dęblin 1
913 9 27 Osob. Warszawy i Katowic m
23 9-50 9 Żywca przez Dziadzieć i

121 10-33 Csob. Cieazyna przez Dziedzice 
1 z Żywca u

125 1305 9 Dziedzie u
27 1542 9 Piotrowic 1
U l 17-30 n Trzebini !U
25 1845 • Piotrowic 1

U l a " 20-39 9 Trzebini III
1 U 20-58 W Warszawy 1

1 22-20 POSD. * 1
29 22 56 Osob. Żywca i Katowic 1

W ydawca: K rzyw y A a t u l RedRictor odpowiedzialny: Stanisław KnlińMd.

U-W agi :  Pociągi 3 i 604 kursują tylko od 1 czerw­
ia do 30 września.— Pociąg l i la  kurs.uje tylko w razie 
pogody w  niedziele i święta od 15 ro»ja do 30 wrze­
śnia. — Pociągi 220 i 222 mają lylko 3 kiase. — Pociąg 
409/440 Kraków—Poznań na luzie nie kursuje. — Tur­
nusy do Katowic idą tylko do Szczakowej. — Do Po­
znania przez Siąsk idzie pociąg 914/913.

Drukarnia Ludowa iw krajcowie.

V


